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KOŃGRES BRUKSELSKI 


„ W artykule, witającym otwarcie 
kongresu brukselskiego, stwierdzi- 
Eśmy, że obrady kongresu nie będą 
miały charakteru rozważań teorety- 
cznych, lecz dążyć będą do prakty- 
cznych rozwiązań, Tak się też stało, 
Socjalizm jest dziś przedewszyst- 
kiem czynnem przekształcaniem rze- 
czywistości, a nie rozmyślaniem*o 
rzeczywistości i przeciwstawianiem 
się jej, jakim był przeważnie przed 
wojną. Przesłanki teoretyczne i ce- 
le pracy socjalistycznej są ogólnie 
znane i ostatecznie zostały uznane 
przez wszystkie partje socjalistyczne 
z chwilą wskrzeszenia Międzynaro- 
dówki przed 5 laty, Teorja socjali- 
styczna zbogaca się i krzepnie przez 
doświadczenie praktyki socjalistycz- 
nej, przynoszącej z sobą ośrom ma- 
terjału pouczającego, ale nie przez 
nowe  dociekania teoretyczne, Tu 
tkwi siła i żywotność socjalizmu po- 
wojennego, a zarazem przyczyna 
wzrastającej doń nienawiści ze stro- 
ny burżuazji i komunizmu. 

Kongres brukselski miał swoje 
chwile podniosłe w czasie otwarcia 
i zamknięcia, przeżywał chwile en- 
tuzjazmu w czasie defilady dziesiąt- 
ków tysięcy młodzieży i milicji ro- 
botniczej na ulicach Brukseli, ale 
pozatem był to. kongres żmudnej 
pracy, przeważnie komisyjnej, wy- 
partjom socjalistycznym 
całego świata wskazania na najbliż- 
szą przyszłość. Bo i w tem objawiła 
się owa cecha praktyczności, że uni- 
kano. przepowiedni, że nie: proroko- 
wano ani nówej wojny, ani rewvlu- 
cji światowej, lecz opierając się na 
sjtmiennej analizie warunków dži- 
siejszych, udzielono wskazań do dal- 
szego wykonania programu socjali- 
stycznego. Albowiem zjazd Między- 
narodówki jest jednym z etapów 
rozwoju socjalizmu, a uchwały kon- 
gresowe winny odzwierciadlać te e- 
tapy. 

W Brukseli obradowano poza 
sprawami organizacyjnemi nad czte- 
rema palącemi zagadnieniami dnia: 
polityką, gospodarstwem, wojną, ko- 
lonjami. 

Stanowisko kongresu w dziedzinie 
polityki znalazło swój wyraz w ma- 
nifeście do robotników całego świa- 
ta. Gdy mowa o polityce socjalizmu, 
hasłem niezmiennem jest: zdobycie 
władzy przez klasę robotniczą, Wa- 
runki chwili dyktują, gdzie ognisku- 
ją się punkty najsłabsze dla pocho- 
du socjalizmu do władzy i jakie 
czynniki najbardziej hamują ten po- 
chód, Manifest wskazuje wyraźnie 
jedne i drugie, Wzywa robotników 
by skupili 
się pod sztandar socjalistyczny, po- 
piera narodowe ruchy wyzwoleńcze 
Chin, Indyj i Egiptu, apelując je- 
dnocześnie do ich solidarności z 
międzynarodowym ruchem robotni- 
czym, podkreśla dobitnie niebezpie. 
czeństwo dyktatur dla socjalizmu, 

dziedzinie gospodarczej, nie- 
zmiernie złożonej i pośmatwanej, w 
dobie obecnej, kongres wysunął sze- 
reg postulatów, które mają na celu 
nie rozwiązanie trudności i sprzecz- 
ności ustroju kapitalistycznego, co 
jest rzeczą niemożliwą dopóki ustrój 
ten trwa, lecz usunięcie najbardziej 
szkodliwych dla klasy robotniczej 
wynaturzeń tego ustroju. A więc 
zniesienie muru celnego pomiędzy 
krajami, zrównanie warunków pra- 
cy w skali międzynarodowej, mię- 
dzynarodowa kontrola trustów i 
karteli przez specjalny urząd przy 
Lidze Narodów i in. Są to wszystko 
żądania nietylko konieczne do upo- 
rządkowania dzisiejszego chaosu go- 
spodarczego, ale też zupełnie możli. 
we do przeprowadzenia. h 

W sprawie wojny i pokoju po- 
wzięto szczegółowy program rozbro- 
jenia, t żądający przedewszystkiem 
międzynarodowego układu o arbitra- 
żu przymusowym i międzynarodo- 
wego układu rozbrojeniowego, opra- 
cowanego przez międzynarodową 
konferencję. Doniosłe znaczenie ma 


żądanie, by mobilizacja wojskowa i 
przemysłowa nie mogła być zarzą- 
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LITWA WYSUWA UROJONE PRZESZKODY 
W ROKOWANIACH Z POLSKĄ 


Kowno, 20 sierpnia. (PAT.). Rad- 
ca Szumlakowski, który w niedzielę 
przybył do Kowna, tegoż dnia przy- 
jęty był przez premjera litewskiego 
Waldemarasa, któremu deoręczył od: 
powiedź rządu polskiego na ostatnią 


li swej zgody na odbycie konierencji 
polsko - litewskiej w Genewie. Wo- 
bec oświadczenia, żę rząd polski tę 
zgodę sobie już zapewnił, p. Balutis 
usiłował wysunąć dalsze objekcje for 
malne, zdradzając wyraźną tenden- 


notę litewską. Następnego dnia, w | cję rządu litewskiego przewlekania 


poniedziałek, p. Szumłakowski od- 
był dłuższą rozmowę z sekretarzem 
generalnym litewskiego M. S, Z. p. 
Balutisem. W toku tej rozmowy p. 
Balutis usiłował uzasadnić wątpli- 
wości litewskie co do odbycia kon- 
ferencji plenarnej w Genewie, wy- 
suwając objekcje natury formalnej. 
M. in. p. Balutis wysunął objekcję co 
do tego, czy rząd szwajcarski udzie 


sprawy poza okres narad najbliższej 
sesji Rady Ligi Narodów. Popołud- 
niu p. Szumlakowski odbył półtora- 
godzinną konferencję z Waldemara- 
sem, który sprecyzował ostateczne 
stanowisko rządu litewskiego wo- 
bec propozycji polskich. We wtorek 
o godz. 6 rano p, Szumlakowski wy- 
jeżdża do Warszawy, gdzie przybę- 
dzie wieczorem, 


RZEKOMY PROJEKT CHAMBERLAINA i 


Gdańsk, 20 sierpnia (PAT.) „Danziger | skiego. Równocześnie „Lekal. Anzei- 
Volksstime” podaje za genewskim ko- | ger* donosi, że „Daily "Telegraph" w 
respondentem litewskiego dziennika u- | związku z tynħ planem Chamberlaina 


rzędowego „Lietuwos  Aidas', 
Chamberlain miał opracować projekt 


jakoby | podkreśla rzekomo, ;ż polacy nie po- 


winni oczekiwać uwzględnienia tylko 


rozwiązania konfliktu, / polsko - litew- | swych życzeń, 


NARADY GABINETU LITEWSKIEGO 


Berlin, 20 sierpnia. (PAT.). „Berliner 
Tageblatt” donosi z Kowna, że dz:siaj 
popołudniu zwołane zostało posiedze- 
nie gabinetu litewskiego, na którem 
miały się toczyć obrady nad odpowie- 
dzią na notę polską. W kołach polity- 
cznych litewskich, jak twierdzi kores- 
pondent kowieński „Berliner Tageblat- 
tu”, poglądy na tę sprawę były nie- 
zwykle rozbieżne. Jedne czynniki po- 
ltyczne Kowna spodziewały się, że 
rząd litewski przyjmie jedną z dwuch 


KRWAWE „WYBORY“ W GRECJI 


propozycji polskich, inne: natomiast o- 
czekiwały, że Litwą zaproponuje zwo- 
łanie konferencji do Królewca na 27 
sierpnia, inne wreszcie były zdania, że 
wogóle konferencja przed. Radą Ligi 
Narodów odbyć się; nie może, ponie- 
waż terminy przez Polskę: zapropono- 
wane są zbyt krótkie. W każdym ra- 
zie spodziewają się w Kownie, że od- 
powiedź litewska zostanie jeszcze dziś 
wręczona p: Szumiłakowskiemu. 


A 


B. MINISTER KAFANDARIS ZABITY. — PANGALOS PRZEPADŁ 


„Paryż, 20 sierpnia. (PAT.). Agen- 

cja .Havasa donosi z Aten: Wedle 
dotychczasowych obliczeń, w wy- 
korach do parlamentu rząd uzyskał 
większość, szczególnie znaczną w 
Atenach, Salonikach, w Tracji i na 
Krecie. . Między innemi wybrany 
został syn Venizelosa, Pangalos 
przepadł, Podczas wyborów zabity 
został przez swych przeciwników b. 
minister Kafandaris. 

Prowadzone jest energiczne śledz 
two w sprawie klubu pangalistów, 
Pangalos wystosował do Venizelos1 
pismo, w którem zaznacza, że jego 
zwolennicy dali strzały wskutek 


prowokacyjnego zachowania się tłu- 
mu, Śledztwo jednakże wykazało, że 
Fangalos strzelał osobiście, dając 9 
strzałów w stronę tłumu, s 
Paryż, .20 sierpnia. . (PAT.). 
„Temps* donosi z Aten, że zwolen- 
ricy .Venizelosa uzyskali we wczo- 
rajszych wyborach około 200 man- 
datów na ogólną liczbę 250, Wszy- 
scy ministrowie zostali wybrani. Z 
pośród .b, ministrów wybrani zostali 
Kafandaris (jak wiadomo zabity w 
dniu wczorajszym.),. Michalocopulos 
i Papanastasiu, przepadli natomiast 
b. ministrowie Metaxas i Thecto- 
is, 


CHORWACJA ŻĄDA NOWYCH WYBOROW 
DO PARLAMENTU 


Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z 
Piałogrodu: Przywódca koalicji 


chłopsko - demokratycznej Pribice- 
wicz oświadczył wczoraj w Bled 
dziennikarzom, że prowizoryczne 
porozumienie między serbami i chor 
watami będzie tylko wtedy możli- 
we, jeżeli rząd ustąpi i jeżeli w ca- 
łem państwie przeprowadzone bę- 
dą wybory. Koalicja chłopsko - de- 


dzona, zanim konflikt 
przedstawiony do pokojowego załat- 
wienia Lidze Narodów, lub innemu 
ciału, 

Wreszcie co do kolonji, to obszer- 
na rezolucja wysuwa realny pro- 
gram polityki kolonjalnej, oparty na 
podziale kolonji według stopnia ich 
rozwoju kulturalnego i dojrzałości 
narodowej. | 

Oto w kilku słowach plon pracy 
kongresu brukselskiego. ` Próżnoby 
szukać w jego uchwałach efektów 
słownych, frazesów błyskotliwych, 
Socjalizm zbyt odpowiedzialną dźwi- 
ga misję, a okres przez nas przeży- 
wany jest. zbyt: ważny i poważny, 
byśmy mogli wyrządzić kapitalizmo- 
wi i komunizmowi tę usługę, że za- 
miast trzeźwej oceny rzeczywistości 
i realnych możliwości reform i 
przeobrażeń w kierunku programu 


nie został 


mokratyczna nie będzie utrzymywa 
ła żadnych stosunków z obecną wię 
kszością rządową. Jeżeli wybory 
nie będą przeprowadzone objekty- 
wnie, wówczas koalicja chłopsko - 
demokratyczna będzie bojkotowała 
i przyszłą. Skupczynę. Pribicewicz 
oświadczył w końcu, że nic mu nie- 
wiadomo o 
cję do króla. 


socjalistycznego,  zabrnęlibyśmy w 
demagogji pseudo-rewolucyjnej i w 
spekulacjach na katastrofy i kata- 
lizmy, 


Jest rzeczą wysoce znamienną, że 


ze strony burżuazji spotykamy się z 
ząrzutami o kompromisie czy nawet 
kapitulacji przed komunizmem, ze 
strony komunizmu zaś — o sprzeda- 
niu się burżuazji do wspólnej walki 
z komunizmem. Zarzuty te, pięknie 
uzupełniające się wzajemnie, pocho- 
dzą stąd, że socjalizm jest dziś jedy- 
nym czynnikiem społecznie twór- 
czym, kapitalizm zaś i komunizm są 
elementami rozkładu i burzenia, 

O tej twórczej roli socjalizmu. to- 
riującego drogę „do nowego ustroju 
poprzez. tyle - myk yk e 
wieństw i przeszkód — zaświa 
ponownie kongres brukselski. - 
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KONFERENCJA SAMORZĄDOWA 


Na zasadzie uchwały„C. K. W. z dnia 
3 lipca r. b. zwołujemy na dzień 16 
września do Warszawy: Konferencję 
Prezydentów miast, Wice-prezydentów, 
Burmistrzów,  Wice-burmistrzów, Wój- 
tów, Ławników, Prezesów Rad miej- 
skich oraz Prezesów frakcji. radnych. 

Pożądanem jest, by w Konferencji 
wzięli udział członkowie  Sejmików, 
| względnie Wydziałów sejmikowych. 

Radni miejscy, delegaci O. K. R.-ów, 
Posłowie i Senatorowie mogą wziąć u- 
dział w Konferencji z głosem dorad- 
czym, 


Konferencja potrwa prawdopodobnie 
dwa dni, Koszta przyjazdu i pobytu po- 
krywają uczestnicy Konferencji w ca- 
łości. 

Pożądanem jest jak najszybsze zgła- 
szznie do Sekretarjatu Generalnego C. 
K, W. uczestników Konferencji oraz od- 
nośnych wniosków względnie zmian lub 
uzupełnień porządku obrad Konferen- 
cji, zakomunikowanych w Okólniku Nr. 
38 z dnia 31 lipca 1928 r. 

Sekretarjat Generalny 
C'E W PPS 


ORGJE KONFISKAT 


Władze skonfiskowały nr. 42 „Głosu 


| Zagłębia”, organu P. P. S, Zagłębia Da- 
browskiego, 


wychodzący w. Dabrowie 


Górniczej, za artykuł p. t. „A jednak 
milczeć nie będziemy“. 


| unaocznia O CRO O RA A RÓW Aa A ud Aa) 
FORD POPIERA WYBOR HOOVERA NA PREZY- 
DENTA ST. ZJEDNOCZONYCH 


« Nowy Jork, 20 sierpnia (AW.) Krążą- 
ce od dłuższego czasu pogłoski o po- 
parciu kandydatury Hoovera przez 
multimiljardera automobilowego Forda 
znalazły potwierdzenie w wywiadzie u- 


dzielonym przez Forda przedstawicie- 
lom prasy republikańskiej. Oświadczył 
om, iż jest zwolennikiem utrzymania pro- 
hibicji i zwolennikiem partji republikań- 
skiej |. 7 


AMERYKA ZANIEPOKOJONA FRANCUSKO- 
ANGIELSKIM PAKTEM MORSKIM 


Wiedeń, 20 sierpnia. „Neue freie 
Presse” podaje z Londynu: Wiado- 
mości z Waszyngtonu głoszą, że 
prezydent Coolidge zaniepokojony 
jest sytuacją, wywołaną przez pakt 
morské francusko - angielski. Pres 
zydent Coolidge sądzi, że Amery- 
kańska flota mogłaby być przez ten 
pakt zagrożona, ponieważ jest 
mniejsza od połączonej floty angiel- 
skiej i francuskiej. Mówią, że rząd 


delegacji na najbliższe posiedzenie 
Komisji Przygotowawczej Konferen- 
cji Rozbrojeniowej, które ma obra- 
dować w Genewie. Znawcy stosun- 
ków sądzą, że jeżeli Anglja i Francja 
obstawać będą przy zawartym pak- 
cie, wówczas widoki rozbrojenia na 
morzu będą bardzo nikłe. Następca 
Coolidge'a będzie zmuszony przed- 
łożyć kongresowi amerykańskiemu 
wielki program budowy okrętów 


amerykański zamierza nie wysyłać | wojennych, 


OLBRZYMIE NADUŻYCIA W PANSTWOWYM | 
BANKU LITEWSKIM 


- Kowno, 20 sierpnia. (A.W), Wy- 


kryta została olbrzymia afera na- 


dużyć w państwowym banku litew- 
erat Przeprowadzane obecnie śle- 
dztwo ustaliło, iż nieznani sprawcy 


podnieśli za słałszowanemi czekami 
300.000 litów. W aferę: zamiesza- 
nych jest kilku urzędników. banku, 
kiórzy wiedzieli o fałszerstwie.. 


RZĄD CHINSKI ZRYWA STOSUNKI 
Z JAPONIĄ | 


Wiedeń, 20 sierpnia 
Wiener Tageblatt" 


(PAT.) 


„Neues 
donosi z Nowego 
Yorku za „Chicago Herald Tribune", że 
rząd nankiński ma zamiar zerwać sto- 
sunki dyplomatyczne z Japonją. Dzien- 


nik ten podaje dalej, że władze chińskie 
mają odwołać posła chińskiego i wyco- 
fać chińskich urzędników konsularnych 
z Japonii. i 


REWIZJA TRAKTATÓW Z PAŃSTWAMI EUROPEJSKIEMI 


Londyn, 20 sierpnia (PAT.) 


minister spraw 


Chiński 
zagranicznych Wang, | 
wdrożył rokowania o rewizję traķtatów 


z Belgją, Danją, Portugalją, Włochami 
i Hiszpanią, 


WALKI NA POGRANICZU MANDŻURII 


Szanghaj, 20 sierpnia. 
Czerwona ~ kawalerja 
która wgłąrła się do 


iung, zo 


nicę Manżurji. 


(A.W.). 
mongolska. 
owincji Ho- 
a kontratakami oddzia- 
tów mandżurskich wyparta za gra- 
Wschodnio chińska 
kolej żelazna jest już całkowicie o- 
czyszczona od napastników przy po 


mocy opancerzonych pociągów, Ko* 
munikacja kolejowa została częścio- 
wo przywrócona. Natomiast na pół- 
noc. Hajlaru grupy . powstańców 
mongolskich utrzymują się w dal- 
szym ciągu, a nawet przeszły do. 
ofensywy. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W RUMUNI 


Bukareszt, 20 sierpnia. 


(oz: 
Dziś o godz. 15-tej Marszałek Pił- 
sudski przybył do miejscowości Pe- | sko. 
risz, gdzie w imieniu rząlu powitany 


został przez podsekretarza stanu w 
Min. Spraw Wewnętrznych Tatare- 


LA I IDZIKOWSKI W DRODZE 
gn DO WARSZAWY 


Paryż, 20 sierpnia (PAT). Majorowie Kubala i 


o godz, 22 do Warszawy. 


ldzikowski wyjechali stąd 


| . POWROT STRESEMANNA Z URLOPU 


mann powr 


Berlin, 20 sierpnia (PAT.) Dr. Strese- | semann 
ócił z urlopu kuracyjnego i 
objął dzisiaj z powrotem kierownictwo u- | dzielę o godz. 2 p. 


wyjedzie z Berlina do Paryża w 
przybędzie do Paryża w nie- 
p. Do Genewy wyje- 


sobotę i 


J. M. B. * rzędu spraw zagranicznych, Min. Stre- | dzie min. Stresemann 28 sierpnia, 


A 


ZRZESZA WETO RK E 


- 206 "LISTY Z AMERYKI 


W górach u ciebie ogromny spokój, 

Skały spokojne i twarde. 

Tam szczyt wyniosły w jasnym 
obłoku 


Ma dl ieni 
a cierpienia pogardę. hi TAE SCN 
Bezprzestankowy przelot transa*lan- 
tycki dopiero po latach będzie czemś 
prozaicznie zwyczajuem, o czem mó- 
wić nie warto. Dziś zaś, mimo kilku 
prób udatnych, ma posmak arcyroman- 
tyczny, jest czemś z krainy bajki — 
łaskoce więc nerwy, podnosi rteć w 
termometrze emocji aż do czerwonej 
kreski temperatury gorączki, To też 
planowany lot Idzikowskiego i Kubali 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie 
dosłownie w całym świecie. Bądź-co- 
bądź przedsięwzięcie polskich lotn ków 
miało charakter. rekordowy. O ile z 
Ameryki do Europy kilka ` przelotów 
odbyto, to do Ameryki z Europy je- 
szcze się żaden przelot nie udał, Nasi 
iotnicy mieli to wolne miejsce na kar- 
cie dziejów lotnictwa swemi zapisać 
nazwiskami. 


Wyruszyli — wreszcie. Od razu wy- 
baczono im długie zwłoki i kilkakrot- 
ne zawody, powodowane bezceremo- 
njalnem reklamiarstwem niepoczuwają- 
cych się do odpowiedzialności sfer pra- 
sowych. Amerykańskie lotnictwo, pra- 
sa, radjo, czynniki oficjalne, a i szero- 
kie sfery społeczeństwa życzyły Idzi- 
kowskiemu i Kubali pomyślnego prze- 
lotu — i na ich powitanie duże poczy- 
niono przygotowania. ; 

A więc przedewszystkiem prasa za- 
anonsowała rozpoczęcie lotu artykuła: 
mi opisowemi na pierwszej stronie. Ze 
szpalt ogromnych dzienników licznych 
amerykańskich metropolij (New York. 
Chicago, i t. p.) promieniowała życzli- 
wość i szczere zainteresowanie się im- 
prezą, co udzielało się miljonom czy- 
telników, Jednocześnie podawano li- 
czne ilustracje, a więc z Paryża już 
naprzód przysłane zdjęcia fotograficz- 
ue obu lotników, w różnych pozach, 
oraz ich aparatu lotniczego. Przez pią- 
tek, sobotę, niedzielę i poniedz'ałek 
(6-50 sierpnia) każdy dziennik, w każ- 
dem swem wydaniu dawał relację z o- 


Skały spokojne, skały posępne, 
Zawzięte i nieruchome 

, Rosną do góry dumne i piękne — 
Złom się spotyka ze złomem. 


Tam, jak potężne piętra — olbrzymy; 
Tu znów jak widm karawana, 
Tam znów jak baszty, tu znów jak 


dymy — 
Na ścianę wskakuje ściana! 


O, gdyby sercu od skał pożyczyć 
Pogardę chłodem nabrzmiałą, 
Lecz serce krwawi i krzyczy: 
Serce nie umie być skałą! 


Włodzimierz Słobodnik. 
a 
KRONIKA POLITYCZNA 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU INŻ, 
GALLOTA. 

„Kur, War." donosi. Dowiadujemy się z 
miarodajnego źródła, że pogłoski o dymi- 
sji komisarza demobilizacyjnego na Gór. 
mym Śląsku inż. Galtota są fałszywe. 

Z MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 

W dniu wczorajszym Mim. prady i opie- 
ki społecznej, dr. Stanisław Jurkiewicz 
powrócił z urlopu wypoczynkowego i ob- 
jął urzędowanie, 

Z MIN. SPRAW WEWN. 

Podsekretarz stanu min. spraw wew- 
nętrznych p. Jaroszyński przyjął wczoraj 
delegacje uzdrowiska Szczawnicy w oso- 
bach dr. Grodeckiego i dwóch miejsco. 
wych górali, w sprawach związanych z u- 
regulowaniem stosunków w zarządzie u- 
zdrowiska oraz delegację Warszawskiej 
spółdzielni mieszkaniowej z tow. Toepli. 
tzem na czele. 
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lo słychać na świecie ? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA — | trzymywanych kolejno depesz o postę- 
KATASTROFA SAMOCHODOWA _ |Pach lotu polskich awiatów. W ostat- 
W LONDYNIE. nim dniu życzliwie komentowano przy- 


czynę niepowodzenia, cytująć inne in- 
cydenty podobne. (Aż 

Tylko hearstoski Brisbaur liberał 
dolarowy i osławiony germanofil wark- 
nął: „Idzikowski i Kubala kosztem ü- 
topienia się próbują zrobić Polsce re- 
klamę, podobnie jak Poniatowski wsko- 
czył do Elstery, aby zaszkodzić Ro- 
sji 


Samochód miejskiej komunikacji pa- 
sażerskiej w-Londynie naskutek zepsu- 
cia się kierownicy w czasie jazdy przez 
ulice miasta wpadł na mur. W chwili 


Auto rzuciło ich Obu z 
ogromną siłą na mur, przyczem policjant 
uderzył się o kant muru, Samochód 


uległ strzaskaniu, jedna zaś z pań jadą- Liczne nadawcze stacje radjowe w 


Dookoła połskiego lotu przez Atlantyk. — Zachowanie się 
towania w New Yorku. — Nastroje wśród Połonji. 


(Korespondencja własna „Robotnika”). 


prasy. — Przygo- 
— Wrażenia ogólne. 


słuchaczy o losach polskich aeronau- 
tów. 


W. sobotę po południu — obliczano 
— lotnicy polscy wylądują na polu Iot- 
niczem koło New Yorku. Od. soboty 
południa niecierpliwie oczekiwała ha- 
sła liczna eskadra wojskowa, by po- 
runąć na spotkanie polskich zdobyw- 
ców nadatlantyckich przestworzy i w 
tryumfie „podprowadzić* ich na boi- 
sko lotnicze, Autobusami i samochcda- 
mi zaczęła się od soboty południa 
zjeżdżać różnoraka publiczność. Na 
miejscu spodziewanego wylądowania 
zawczasu zgromadziły się delegacje 
władz państwowych, stanowych, miej- 
skich. Czekano, cieszono się, degusto- 
wano, dodawano. sobie. otuchy, snuto 
różne kombinacje, tracono nadzieję, 
znowu się pocieszano — do północy i 
dalej. Dopiero iskrówka z okrętu „Sa- 
mos" złudzeń *zamki rozbiła w gruzy... 

„Polonja'* w Ameryce, nabierana kil- 
kakrotnie* przedwczesnemi  zapowie- 
dziami lotu, który jakoś do skutku do- 
tąd nie dochodził — z początku przy- 
jęła wiadomość o rozpoczęciu lotu — 
chłodno. Dopiero prasa amerykańska 
rozdmuchała polski entuzjazm, trwa- 
jący do dziś! A różni karjerowicze. pie- 
czeniarze organizacyjni, politykierzy 
polsko amerykańscy aż piszczeli z ra 
dości, że będzie nowa okazja potwo- 
rzyć komitety recepcyjne, pobłyszczeć, 
napokazywać się zwyczajnemu  „p:plo- 
wi" (ludowi), dostać się na łamy prasy 
amerykańskiej, no i potem inkasować 
tę swoją „popūlarność", czy to w cza- 
sie polowania na posadki w polskich 
oganizacjach, czy to w polityczce a- 
rierykańskiej. 

W pewnych osadach polskich, jak w 
New Yorku — aż dwa komitety recep- 
cyjne sformowano: „piłsudczyków” i 
„klero-endeków", licząc więcej na 
swoje interesiki, aniżeli. kierując się 
potrzebą serca. A w Chicago — już 
zbierają, żebrzą na kupienie „aeropla- 
nu" p. Kowalczykowi, którego zakon- 
traktował na przelot Atlantyku radziec 
miejski (mała edycja Waszego Sanoj- 
cy) p. Adamkiewicz. Temu to „komite- 
towi'* nie w smak było rozpoczęcie lo- 
tu Idzikowskiego i Kubali. Ogromna 


większość Polonji chicagowskiej tem. 


żarliwiej życzyła im sukcesu! 

Tym razem nie powiodło się! To nic. 
Wedle amerykańskiej recepty pows- 
dzenie polega na próbowaniu tak długo 
i tyle razy dopóty się wreszcie dana 
rzecz uda. 

A jednak i ta pierwsza próba Idži- 


cych w aucie uległa ciężkim obraże- 
niom. Wszystkie trzy ofiary katastro- 
ty, policjant. przechodzień i siedząca w 
aucie kobieta po przewiezieniu do szpi- 
tala w kilka godzin zmarli. 
i NIELEGALNA EMIGRACJA. 
` Według doniesień z Taszkentu, za- 
mieszkujący południową i wschodnią 
część Buchary, muzułmanie masowo e- 
migrują przez granicę do Persji. Emi- 
gracja ta odbywająca się częściowo nie- 
legalnie wywołane jest prześladowa- 
niem muzułmanów stosowanym ze stro- 
ny władz sowieckich, 

ZASYPANI ZIEMIĄ, j 
- W kopalni gortowskiej „Marja”* pod 
Artemowskiem, obsunęła się masa zie- 
mi zasypując 6-ciu robotników. Próby 
odkopania zasypanych nie dały rezulta- 
tów. Zasypani robotnicy prawdopodo- 
bnie zginęli. r i 
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POCZĄTEK ZAJĘĆ 
W SZKOŁACH ŚREDNICH 


Ponieważ w bieżącym roku dzień 1-go 


września przypada na sobotę, przeto 
Ministerjum W. R. i O. P. przesunęło 
wyjątkowo termin rozpoczęcia roku 
szkolnego 1928— 29 w szkołach  śre- 
dnich ogólno - kształcących, semina- 
rjach nauczycielskich i szkołach zawo- 
dowych na poniedziałek 3-go września 


(1928 roku. 


INSPEKCJA KIN 
STOŁECZNYCH 


Wobec“ stwierdzenia, że kina warszaw- 
skie nie odpowiadają warunkom bezpie- 
czeństwa i higjeny min. spraw wewnętrz- 
nych poleciło Kom. rządu na m. st. War. 
szawę przeprowadzenia szczegółowej in. 
spekcji i 

Do czasu przebudowy nieodpowiednich 
lokali wydane będą zarządzenia o obowią 
zkowem przewietrzaniu sali. w kinach, 
kióre nie posiadają odpowiednich pocze- 
kalni o wprowadzeniu dłuższych przerw 
między seansami, i t p, 

Zarządzenie przewiduje surowe kary 
za ustawianie dodatkowych krzeseł na 
widownię 

| oezwcownonazna A 


„tochwila w 3 aktach R. R kiego. 


krótkich odstępach czasu, w sobotę 
zwłaszcza, skutecznie konkurowały z | ną propagandą na rzecz Polski. 
gazetami, informując również miljony W, Koniuszewski, 


O A AGE A 
SAMORZĄD STOLICY 


NOWE ZAMIERZENIA PODATKOWE | nie m. stot Warszawy. Dotąd podatek ten 
MAGISTRATU. - nie był wogóle pobierany. PA 
najbli PAR DEA TG Ey N W najbliższym czasie magistrat b 
ły rw dach paryskie, ei rozważał również ls adne specialnych do- 
kości podatków od nieruchomości ij od | ?3t od t zw. adjacentów, Sprawa tych 
przedmiotów zbytku oraz opłat weteryna- dopłat stała się GbeśniA aktualna wobec 
ryjnych na rok 1929-30, gdyż stawki tych | Weiścia w życie nowej ustawy budowla- 
podatków są corocznie zatwierdzane przez | ©» W znacznej mierze regulującej po- 
adę miejską. wyższe zagadnienia. 

Dotąd podatek od nieruchomości wyno- SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH. 
sł 50 proc. podatku państwowego. Pnrzy- | Z liczby będących obecnie w budowie 
puszozalnie podatek ten będzie zachowa- | schronisk dla bezdomnych na Źoliborzu, na 
ay na rok 1929.30 w dotychczasowej wy- | Grochowie ; na Annopolu, najwcześniej 
sokości, Oprócz tego magistrat zajęty iest | gotowe będą domy na Żoliborzu, We 
checnie opracowaniem statutu podatku od 
pieców państwowych położonych na tere- 


kowskiego i Kubali była dużą i efektow- 


Łotja Janiszewska 


W dniu 19 b. m. zmarła w Warszawie 
przeżywszy lat 45 tow. Zofja Janiszew- 
ska, długoletnia członkini P. P. S. > 

Tow. Zofja Janiszewska w okresie 
niewoli braał żywy udział w pracach 
konspiracyjnych P. P. S. W okresie po- 
wojennym, po uzyskaniu niepodległości 
tow. Janiszewska poświęciła się pracy w 
Warsz, Wydziale Kobiecym P, P. S. 
Przez czas dłuższy była członkiem Za- 
rządu Warsz. Wydziału Kobiecego, po- 
garszający się jednak stan zdrow'a 
zmusił ją do porzucenia pracy partyjnej, 

Tow. Janiszewska była cichą, odda- 
ną partji pracownicą, która nie wahała 
się nigdy stanąć na apel 

Cześć Jej pamięci! 


POGRZEB 
TOW. Z. JANISZEWSKIEJ 


W dniu 19 b. m. zmarła w Warszawie 
tow. Zofja Janiszewska, przeżywszy lat 
45. Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym o godz. 2 popoł, z kościoła WW, 
Świętych. 

Do wzięcia tłumnego udziału w odda- 
niu tow, Janiszewskiej ostatniej posługi 
wzywa 

Warszawski Wydział Kobiecy PPS. 
Koło P, P, S. Państwowej Wytwórni 
Telegraficzno - Telefonicznej. 

Dzielnica P, P, S. Jerozolima, 
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PASZPORTY EMIGRACY'NE 
DO ARGENTYNY 


Urząd Emigracyjny zwiększył ilość wy- 
dawanych zaświadczeń na paszporty emi- 
grzcyjne na wyjazd do Argentyny o 20, 
zatem do wysokości 710 zaświadczeń ty. 
ścdniowo. Biuro paszportowe urzędu émi- 
gracyjnego w Warszawie wydaje 475 za- 
świadczeń ekspozytura Urzędu we  Lwo- 
wie — 235, 

Z liczby tej wyłączeni są emigranci t 
żw. kategorji uprzywilejowanej, do której 
na'eżą osoby, jadące do krewnych lub 
mejące winny sposób zapewnioną z góry 
możność utrzymania się. 


NOWE ZAPOTRZEBOWANIA 
" NA PRACOWNIKÓW 
- DO FRANCJI 


- Wobec poprawy sytuacji gospodarczej i 
pomyślnych zmian na rynku pracy przy 
olmiżeniu się do minimum bezrobocia. or. 
ganizacje pracodawców środkowej i połu- 
dniowej Francji zgłosiły nowe zapotrze- 
bewania na górników i robotników niewy- 
kwalifikowanych do kopalń węgla, 


PRACOWNICY POCZTOWI 
OTRZYMAJĄ DODATEK 
UZDROWISKOWY 


W sprawie dodatku uzdrowiskowego 
dla pracowników państwowych, o. któ- 
rym pisaliśmy onegdaj, dowiadujemy 
się, że dodatek ten ma być wypłacony 
w miesiącach letnich pracownikom po- 
cztowym, 

Poszczególne związki wysyłają dele- 
gacje do właściwych ministrów aby im 
przedłożyć tę ważną sprawę, Pracowni- 
cy spodziewają się, że w ciągu najbliż- 
szego tygodnia wypłacenia dodatku u- 
zdrowiskowego pracownikom państwo- 
wym zostanie ostatecznie zdecydowane, 
C e a an a aa NAP 
budowie, Drugi. dom wykończony będzie 
w październiku, Pierwszy zawierać będzie 
112 izb, drugi zaś 120. Będą to dwupiętro- 
we domy, zaopatrzone w wodociągi, kana. 


wiześniu nastąpi oddanie do użytku pierw | Ľzację; elektryczność, gaz, w łazienki itd, 
szego domu z liczby dwuch, będących w |i t d. 
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SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


TEATR LETNI: „Wesele Fonsia", kro- 


dużo do życzenia. 


kich rękoczynów. Jeżeli kto tłucze ta- 
lerze, to albo robi to „na komedję" to 
znaczy udaje, a wtedy rękoczyn wyglą- 
da inaczej, mniej więcej tak jak to ro- 
biła aktorka. grająca Helenę, albo jest 
w pasji rzeczywistej i wtedy nie waha 
śię ani chwili, wtedy rzut wca- 
le nie poprzedza owa fatalna sekunda 
namysłu, w której pasjonat zdaje się 
mówić sobie: a może szkoda? Rzuca- 
nie talerżami w teatrze jest tak samo 
trudne jak całowanie w teatrze, a tru- 
dniejsze od rzucania dyskiem w Am- 
sterdamie, . ; 

Osoba grająca Wandę ma tak nie- 
szczęsny głos: (żabi. skrzek) że wogóle 


występować nie powinna, 

P. Fertner miał wielkie powodzenie 
u galerji w roli Mrozika. Zepsuł ją zu- 
pełnie. Sławny refren „u mego ojca to, 
wie pan, drzwiami i oknamy...* powta- 
, = |rzał mało ze dwadzieścia razy i ani ra- 
Zaletę ma ona tę, że zawiera ona sp”- | zu nie natrafił na właściwą intonację. 
ro dobrych ról. Ale właściwie tylko pp. | ik ma być komiczny przez to, że 
Orwid, Kurnakowicz i Hnydziński byli | jest wciąż ponury, pokrzywdzony j tra- 
na swojem miejsou, inne ważniejsze ro- , giczny, Komizm tej figury wyjdzie sam 
le wypadły źle. Panie Emilja i Helena | przez się, gdy tylko aktor zechce ją wy- 
nie miały wcale tego temperamentu, | pełnić zgodnie z jej „charakterem, prze- 
który się im w sżtuce przypisuje. Spo- | sadzając lecz nie przesuwając. Pan 


W tej. starej, nieudolnej ochwili 
przeplatają się — i niestety, wzajemnie 
sobie : przeszkadzają — dwa sposoby 
kompozycyjne: intryga czysto farsowa, 
sytuacyjna, oparta na nieprawdopodo- 
bieństwie, i pewna dosyć duża pasja w 
„stawianiu” postaci swojskich, wziętych 
z życia, lecz bardzo płytko zaobserwo- 
wanych. Pierwszy sposób pochodzi od 
wzorów francuskich, drugi trzyma się 
tragedji Fredry, Blizińskiego, Bałuckie- 
go, Przybylskiego. 

Reżyser był może w kłopocie, którą 
zasadę dobitniej zaakcentować. Zrobi- 
ło się tak, że górowała to jedna to dra- 
ga. Wielkiej szkody by przez to nie 
było, gdyby sztukę odpowiednio po- 
skracać w miejscach, które się o to pro- 
szą . 


sób rozbijania talerzy pozostawiał też | Fertner grał rolę operetkowo, to zna- 
7 Kino nauczyło nas | czy, że równocześnie wyśmiewał postać 
Stawiać subtelniejsze wymagania do ta- | graną przez siebie, bawił się nią sam. 


Rozumiem, że p. Fertner ma wielką vis 
comica, którą jednak pokazuje w ten 
sposób, że zwykle gra jedną rolę: Fert- 
ner jako X. jako Y., to znaczy gra za- 
wsze sam siebie w kostjumie pewnych 
ról. W ten sposób ten aktor, upiesz- 
czony szablonowemi pochwałami prasy, 
nie rozwinął się i skapcaniał. Wyrobiła 
się u niego druga właściwość komika 
operetkowego: nie może zejść ze sceny, 
jest natrętny i nudny. Np. Mrozik ma 
się martwić tem, że Fonsio zawalał frak 
od niego pożyczony, sam go na Fonsiu 
czyści rękawem i t. d. Ten rękoczyn 
powinien być wykonany dyskretnie, to 
jest skrycie zajadle, z wybuchową pasją, 
— wogóle w jakiś interesujący charak- 
terystyczny sposób; p. Fertner wykony- 
wa go tak że nie dopuszcza już innych 
do gry, rabi z siebie najważniejszą figu- 
rę, i powtarza gest tyle razy, jak gdyby 
mniemał, że ilością nadrobi jakość. 
Nowy kierownik literacki teatrów 
miejskich powinienby wziąć w ryzy ar- 
tystyczne tego zaniedbanego aktora, ja- 
koteż inne przereklamowane wielkości. 
Nie zazdroszczę mu jego zadania, 
Karol Irzykowski. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Jeszcze o kongresie brukselskim, — 
Też pacyfiści. —Walka „solidarystów*.' 


Po p. Brunie pisze w „Kurjerze War- 
szawskim“ o kongresie brukselskim po 
raz drugi p. Alpha. Pisze, że Między- 
narodówka Socjalistyczna jest narzę- 
dziem w ręku N'emiec, o czem już 
„wiedzieliśmy* z całej prasy burżuazyj- 
nej i samego „Kurjera'. Ale zabiera on 
powtórnie głos, by „dowieść”, że socja- 
liści wcale nie działają na rzecz poko- 
ju, ponieważ Niemcy budują pancernik, 
a Międzynarodówka jest wszak po- 
mocnicą Niemiec, Przy tej sposobno- 
ści dowiadujemy się, że socjaliści nie- 
mieccy mają w rządzie większość (4 
ministrów ma 10!), że nikt nie spodzie- 
wał się po ustąpiemiu rządu Marxa, iż 
dojdzie do budowy pancernika i t. d. 

Co za pacyfiści — ci nacjonaliści 
wszelkiej maści! W ciągu jednego dnia 
zagorzali obrońcy zbrojeń, militaryści 
do szpiku kości spokornieli, niby ba- 
ranki i atakują socjalistów za „sprze- 
niewierzenie* się pacyfizmowi A 
wszystko z powodu jednego pancerni- 
ka niemieckiego o pojemmości 10 tys.. 
topn. Pisaliśmy już, że socjaliści nie- 
mieccy popełnili błąd, dopuszczając do 
uchwały o budowie pancernika. Ale 
trzeba niezwykłej demagogji, by z te- 
go faktu wysnuć wnioski o militaryź- 
mie socjalistów niemieckich, lub co 
więcej — Międzynarodówki Socjalisty- 
cznej! Wrzask dokoła pancernika nie- 
mieckiego ma odwrócić uwagę od ol- 
brzymich zbrojeń morskich innych 
państw, główny jego cel to rozbudzenie 
instynktów nacjonalistycznych hecą an- 
tyniemiecką i nagonką na socjalizm, 

Nawet „Dwugroszówka* p. Sadzewi- 
cza jest bardziej socjalistyczna od so- 
cjalistów niemieckich i napada na nich z 
furją nie gorszą, niż ..komumiści nie- 
mieccy. 

O kongresie brukelskim pisze też 
„Nasz Przegląd", Dla niegoMiędzynaro- 
dówka zasługiwała na poklask, gdy sze- 
reg działaczy socjalistycznych utworzył 
komisję palestyńską, Ale pozatem Mię- 
dzynarodówka to „przedsiębiorstwo te- 
atralne" (!); socjalizm dla organu bur- 
żuazji żydowskiej opiera całą swą teorję 
materjalistyczną „na żołądku" (1); kon- 
gres brukelski miał być sądem nad bur- 
żuazją, ale nim nie był! kongres nie miał 
charakteru międzynarodowego, 
delegaci różnych państw mówili „naro- 


dowo" it. d. 


Ten pan, co to wszystko wypisał, sie- 
dział widocznie na sali obrad w Brukse- 
li, jak na tureckiem kazaniu i choć 
ża siebie za bardzo mądrego, rozumieŃz 
socjalizmu tyleż, co pierwszoklasista. 

„Gazeta Warszawska” znowu wróciła 
do masonerji (nareszcie!) Twierdzi ona, 
że masonerja uznaje solidaryzm społecz- 
ny. Zdawałoby się, że tu przynajmniej 
endecy są. masonami, gdyż-sami też gło- 
szą solidaryzm. Ależ nie! Prof, Rybar- 
ski „dowodzi“, że taki solidaryzm ce- 
chują właśnie „sanację”, endecja zaś, 
jest za solidaryzmem „narodowym”. W 
czem ma się wyrazić ten solidaryzm — 
trudno zaiste odgadnąć. Bo jeżeli od- 
rzuca się — jak to czyni p. Rybarski — 
harmonję klas i uznaje się walkę intere- 
sów materjalnych, czyli walkę klasową 
w łonie społeczeństwa (cenne wyznanie 
w ustach endeka!), to na czem ma pole- 
gać solidaryzm „narodowy? 

„Rzeczpospolita“ wytyka też organo- 
wi endeckiemu beztreściwość jego „soli. 
daryzmu", któremu przeciwstawia wła- 
sny „solidaryzm” — chcieścijański, ale 
również nie pisze, co to za artykuł. 

Koniec końców  solidaryści są okro- 
pnie niesolidarni między sobą i skaczą 
sobie do oczu w imię... zokdszywmać 


ARESZTOWANIA. 
KOMUNISTÓW W WARSZAWIE 


Wczoraj policja polityczna areszto- - 
wała w mieszkaniu Stefana Rutkow- 
skiego przy ul. Szwedzkiej nr. 7, u- 
czestników zebrania związku młodzieży 
komunistycznej. 

W mieszkaniu znajdowali się: Rache- 
la Hegman (Gęsia 18), Mieczysław Wi- 
ciński (Ogrodowa 6), Zygmunt Łagow- 
ski (Radzymińska 43, Stefan Bratkow- 
ski (Kowelska 9), Abram Leciński (11: 
Listopada 34), Jehuda  Krancenblum 
(Brukowa 26), Aleksander Kowalski 
(Palestyńska 5) i Wacław owski. 
(Łochowska 5), Wszystkich przewiezio- 
no do aresztu w ratuszu. k 

W czasie rewizji w mieszkaniach are-, 
sztowanych znaleziono bibułę propa- 
gandową, ulotki, broszury i odezwy o- 
raz kilka transparentów i sztandar ko- 
munistyczny. 

Tematem obrad były przygotowania 
do obchodu święta młodzieży komuni- 
stycznej. Gdy policja wkroczyła do lo- 
kalu, zebrani zaczęli niszczyć kompro- 
mitujące ich papiery i dokumenty. 


PRZE EENCREE AE NEDA a a a 
Redakcja „Przyjaciela Dzieci“ 


przyjmuje w czwartki i soboty od ģ, 
6 — 8 wieczorem, 


EORI Nr. 233 


„ROBOTNIK“, wtorek, 21 sierpnia 1928 


Str. 3 E 


MATRA I DZIECKO. 


Warunki pracy i bytu robotnic w Bielsku 


Gdy się myśli o realizacji ochro- | kultury, ale poprostu 


ny macierzyństwa robotnicy w Pol- 
sce, przychodzi się do przekonania, 
że instytucje ochrony macierzyń- 
stwa i metody działania tych iusty- 
tucyj muszą być bardzo różnorodne, 
a to w zależności od różnorodnych 
warunków i osobliwości lokalnych. 
Niema jednak takich warunków lo- 
kalmych, któreby nam dały możność 
stwierdzenia, że w danym ośrodku 
ochrona macierzyństwa robotnicy 
jest niepotrzebna, tego zresztą nie 
mówią nawet przemysłowcy: 
nędza dzieci 

zamykanych na klucz w pustych 
mieszkaniach, opuszczonych, pozba- 
wionych wszelkiej opieki w ciągu o- 
śmio, dziesięcio i dwunastogodzianej 
pracy matki jest zbyt oczywisła, a- 
żeby można było jej zaprzeczyć. 
Bardzo często natomiast dowodzą 
jawni i skryci przeciwnicy ochrony 
macierzyństwa, że w danym ośrod- 
ku wprowadzenie ochrony macie- 
rzyństwa robotnicy (w postaci in- 
stytucji opieki nad dzieckiem, jak 
żłobki) jest całkiem niemożliwe i 
jako argument najczęściej podaje 
się 


odległość mieszkań robotniczych od 
fabryk. 


A więc przemysłowcy częstochow- 
scy opór swój przeciw żłobkom mo- 
tywują rzekomą bezcelowością za- 
kładania tych instytucji ze wzgledu 
na wielką odległość zamieszkiwania 
robotnic od fabryk. W Bielsku, spo- 
tykamy znów ten argument, 
właśnie w Bielsku-Białej, tym wiel- 
kim ośrodku przemysłu włókienni- 
czego, warunki pracy i bytu robot- 
nic fabrycznych są tak osobliwe i 
swoiste, że wymagają bardzo uważ- 
nego przyjrżenia się im. A gdy się 
przyjrzymy, to przychodzimy do 
przekonania, że w tym właśnie o- 
środku nietylko realizacja ochrony 
macierzyństwa jest bardzo pilną 
sprawą do załatwienia, ale wogóle 
radykalne uzdrowienie panujących 
stosunków i ochrona robotnika od 
poniewierki tak strasznej, że grani- 
czy już poprostu z kompromitacją 
dla państwowości polskiej. 


WARUKI MIESZKANIOWE 
ROBOTNIC 


. Ogromna, przytłaczająca więk- 
szość robotników i robotnic, zatru- 
dnionych w przemyśle włókienni- 
czym Bielska-Białej, rzeczywiście 
nie mieszka ani w mieście, ani pod 
"miastem, ani nawet przeważnie w 
"najbliższych wsiach okolicznych, tyl- 
ko siedli się we wsiach dalszych. tak, 
iż dojeżdżać musi koleją i od kolei 
najczęściej ma godzinę, dwie i trzy 
godziny drogi na piechotę. Nadto 
rozkład pociągów zupełnie nie u- 
„względnia tego stanu rzeczy; brak 
pociągów, dostosowanych do godzin 
pracy w fabrykach; wogóle zby! ma- 
ło pociągów, przytem t. zw. pociągi 
robotnicze pozbawione są najelemen- 
tarniejszych często kulturalnych u- 
rządzeń. To też napozór argument 
przemysłowca, że w tych warunkach 
matka nie może dostarczać swe nie- 
mowlę co dnia do żłobka — wydaje 
się  przekonywujący; oczywiście 
wówczas tylko, gdy się jest przygo. 
dnym, powierzchownym  obserwato- 
rem, 

Po co żłobki, gdy kobieta nie bę- 
dzie woziła dziecka? 


Dość jednak cokolwiek wejrzeć 
w środowisko robotnicze, PÓJŚĆ na 
zebranie do związku, do poczekalni 
iw Kasie Chorych albo do fabryki, 
poprostu podejść pod fabrykę, gdy 
się kończy praca dzienna, ażeby się 
dowiedzieć nie tak już chętnie ogła- 
szanej tragicznej prawdy. 


GDZIE SYPIAJĄ ROBOTNICE 


Mianowicie, że ta matka najczę. 
ściej nie „wozi“ też samej siebie co 
dnia do domu, tylko ogromna liczba 
matek (w zimie 40 do 50 proc. robot- 
ników i robotnic) dom swój ogląda 
tylko raz w tygodniu, z soboty na 
niedzielę, przez pozostałe zaś dn'e 
poniewiera się przy fabryce. Świa- 
domie tu używamy tego przykrego i 

, brzydkiego słowa, bo rzeczywiście 
inaczej, jak ohvdną poniewierką ro- 
botnika (a cóż dopiero kobiety - ro- 
kotnicy!) nie możemy nazwać tego 
sypiania w fabryce, tego wogóle by- 
towania w fabryce po pracy, bez ża- 
ćnych odpowiednich dla wypoczyn- 
u i snu lokali, urządzeń, już nie to 
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trochę jakie- 
goś człowieczeństwa w tem bytewa- 
niu, Są fabryki (proszę nie sądzić, 
że malutkie fabryczki, przedsiębior- 
stwa po paręset robotników  zairu- 
dniające), gdzie robotnicy, pracując 
po 12 godzin dziennie, śpią pod war- 
sztatami, na podłogach w salach fa- 
brycznych, na platforemkach scho- 
dów i wolą to jeszcze w porównaniu 
z noclegiem w t. zw. „sypialni*”, gdzie 
w brudnej i dusznej ubikacji o prze- 


strzeni jakich 20-tu metrów kwadra- 
towych podłogi kotłuje się 30 i wię- 
cej ludzi. 


TAK ZWANE „SYPIALNIE“ 


` Są fabryki, gdzie t. zw. „sypialnie“ 
nie mają żadnego ogrzewania w zi- 
|mie; przy małej kopcącej lampce 
naftowej przesiadują tam raczej, 
niż przesypiają swe noce robotnicy. 
Jest natomiast wielka fabryka jut- 
ty, stawiana przez naiwnych za wzór 


dziewcząt”, ale oczywiście nie po 


humanitaryzmu fabrykanta: fabryka 
ta wybudowała wielki gmach, wyda- 
ła nań podobno około pół miljona, 
razywa się ten gmach „sypialnią dla 


polsku, bo tam panującym językiem 
jest niemiecki: „Schlafzimmer für 
Mädel“, Około 500 dziewcząt-robot- 
nic fabrycznych przez cały tydzień, 
po godzinach pracy, pozostaje w tym 
gmachu, gdzie ma., sypialnie z łóż- 
kami lub drewnianemi pryczami i 


Realizacja Ochrony macierzyństwa w Polsce 


Utrzymanie przymusu urządzenia 
żłobków dla przedsiębiorstw zatru- 
dniających ponad 100 kobiet spo- 
wodowało już znaczne odprężenie w 
sytuacji dotąd niejasnej lub też 
sztucznie komplikowanej. 

Szereg firm prywatnych — spoży- 
wczych, chemicznych, drzewnych, 
metalowych — zwrócił się do władz 
Inspekcji Pracy w rozmaitych ośrod- 
kach Polski z prośbą o konkretne 
wskazówki i pomoc w ‘urządzeniu 
żłobka, 

Poza danymi, które były ogłoszone 
w ostatnim kwartalniku „Pracy i O- 
pieki Społecznej”, świadczącymi tyl- 
ko o akcji przedsiębiorstw państwo- 
wych, energicznej i planowej, w za- 
kresie wprowadzenia żłobków, ma- 
my obecnie w swem rozporządzeniu 
dane o zdecydowanem rozpoczęciu 
akcji zakładania żłobków w fabry" 


Ale | kach prywatnych. Czy fabryki te ro- 


bią to samorzutnie, nie życząc sobie 
anarchizować w stosunku do ustaw 
obowiązujących, czy też zaszedł już 
w końcu jakiś zwrot w politvce or- 
śanizacyjnej przemysłowców—o tem 
nie wiemy. 

W każdym razie w ciągu ostatnich 
dwuch miesięcy czternaście fabryk 
prywatnych rozpoczęło przygotuwa- 
nia i znaczna część tych fabryk we 
wrześniu i październiku żłobki uru- 
chomi, Jak to wypada podług grup 
przemysłu, ośrodków i w stosunku 
do liczby zatrudnionych kobiet — 
będziemy mogli w najbliższych 
dniach to przedstawić, Narazie 
stwierdzamy bezwzględną poprawę i 
zmianę w nastrojach, zaznaczając 
zarazem, że to przełamanie w do- 
tychczasowym stosunku do sprawy 
żłobków w środowisku prywatnego 


| przemysłu dokonało się bezwątpienia 
na tle wzmożonej i owocnej działal- 
ności przedsiębiorstw państwowych 
w tym zakresie, 


Monopol Tytoniowy prócz wspo- 
minanych już niejednokrotnie 13-tu 
żłobków i 4-ch dziecińców założył 
jeszcze 4 stacje |otnej opieki nad 
matką i dzieckiem; Monopol Spiry- 
tusowy zadecydował również zało- 
żenie 4-ch takich stacyj, widząc w 
tem słusznie najskuteczniejszy *spo- 
sób propagandy ji przygotowania 
matek do korzystania z budujących 
się obecnie żłobków, 


Fabryki zapałczane, dzierżawione 
przez spółkę, którą na zasadzie umo- 
wy z Państwem, obowiązuje wywią- 
zanie się z wszelkich świadczeń spo- 
łecznych, , przewidzianych prawem, 
przystepują również obecnie do wy- 
konania tego obowiązku: żłobek w 
fabryce „Płomyk* już rozpoczyna 
swą działalność, w innych, zatrudnia- 
jących ponad 100 kobiet, spółka po- 
winna do czasu urządzenia żłobka, 
natychmiast powołać do życia stację 
ruchomą opieki nad dzieckiem. 

Państwowe Zakłady Graficzne 
muszą budować żłobek w nowej po- 
sesji, a tymczasem w starej założyły 
już w charakterze prowizorjum — 
ruchomą stację. 

Koszta utrzymania ruchomej  sta- 
cji równają się kosztom utrzymania 
żłobka ( miesięcznym), gdyż ta for- 
ma opieki wymaga stosowania bez- 
względnie dożywiania, rozmaitych 
środków lekarskich, wiekszego wy- 
posażenia dziecka w bieliznę, ażeby 
mt zastąpić brak przebywania w 
czystym i higjenicznym lokalu żłob- 

ai 


Listy robotnic 


W dniu wczorajszym w fabryce Pło- 
myk" wykończono lokal na żłobek w 
oddzielnym domku. P, inspektorka 
Krahelska z Ministerjum Pracy i le- 
karz żłobka dr. Kolago uznali że lo- 
kal i urządzenie całe odpowiada wy- 
'aganióm prawa. Ponieważ personel 
pielęgniarski już jest, więc mają być 


natychmiast rozpoczęte wywiady w 
domach niemowląt i przyjmowanie 
dzieci. 


Żłobek jest urządzony ładnie, ze sta- 
raniem i ma ogródek. 

Podobno do fabryki „Płomyk” zwra- 
cali się z zarządów firm prywatnych, 
położonych w tej dzielnicy miasta, z 
prośbą o wskazówki i o pokazanie 
żłobka. 

Poniżej umieszczamy z prawdziwą 
przyjemnością list robotnicy z fabryki 
„Płomyk“ w sprawie żłobka. 


——— 


Nareszcie zdaje się otwiera się już 
n nas żłobek dla Mesye niemowląt. 
Domeczek na żłobek jest już wykoń- 
czony, w nim sypialnia dzieci od stro- 
ny słonecznej, pokój kąpielowy, pokój 
do karmienia, kancelarja, Od strony 
sypialni ogródek. Żłobek dopie:o co 
wykończony i podobno robotnice mogą 
już przynieść dzieci. Nasze robotnice 
już się dawno zgłosiły, te, co mają nie- 
mowlęta, bo bardzo źle jest dziecko 
porzucać bez opieki w domu, a na Pel- 
cowiźnie niema nic — ani stacji przy- 
chodniej dla dzieci, ani stacji mlecz- 
nej: żłobek bardzo się przyda, 
Wprawdzie to straciłyśmy już na- 
dzieję, żeby ten żłobek kiedy był. Cho- 
dzili koło tej budowy tak, jak na cmen- 
tarz się idzie. Ciupie sobie którego 
dnia jeden murarz — i znów dwa, 
trzy dni nikogo niema, tak się ten żło- 
bek „nie chciał” budować... Tak mó- 
wili, że musieli budować; bo nacisk ze 
strony rządu był, a znowuż na zwłokę 
działali w nadziei, że fabrykanci znów 
sobie od rządu wyproszą odroczenie 
ustawy. Tymczasem jakoś się nie po- 


P $ 
wiodło fabrykantom, odroczenie nie 
„wyszło, trzeba żłobki urządzać, Na na- 
szą Spółkę, co dzierżawi od Państwa 
fabryki zapałek, też nacisnęło jakieś 
Ministerjum, żeby żłobek już otwo- 
rzyć. 

Podobno wszystkie fabryki państwo- 

„we muszą się teraz żwawo uwinąć i 
wszędzie, gdzie jeszcze niema, żłobki 
pootwierać. A wtedy fabrykanci pry- 
watni nie będą już mogli głowy rządo- 
wi, zawracać, że to się nie da urządzić 
i różne bajeczne koszta i przeszkody 
podawać, tak tylko, żeby zbujać. 
! Dziś była w fabryce z Ministerjum 
komisja; z nią przyjechała inspektor- 
ka Krahelska, obejrzała żłobek, pole- 
ciła dzieci przyjmować, a naszą dele- 
gację zaprosiła, z doktorem  żłobko- 
wym, żeby zapoznać i wezwała naszą 
delegację do współpracy i pomocy le- 
karzowi w propagandzie za żłobkiemi 
uświadamianiu matek, 

U nas wszyscy temu będą: współczu- 
wali, bo słuszne jest zwrócić się do ro- 
botniczego przedstawicielstwa, żeby w 
moralną obronę wzięło żłobek: toż o 
dzieci robotnicze idzie i świadomi ro- 
botnicy muszą sami najwięcej dbać o 
rozwój w dobrym kierunku takich in- 
stytucyj. i 

Potrafimy też swoim . wytłomaczyć, 
komu to żłobki nie na rękę: u nas też 
takie gądki były puszczane, że to za 


żłobek matka będzie płacić i za wysście | 


do karmienia potrącić mogą. 

A to wszystko fabrykanci takie plot- 
ki rozsiewają, żeby do rozwoju  żłob- 
ków nie dopuścić. | a 

U nas tylko już nie dadzą plotkami 
rady, bo żłobek potrzebny i będziemy 
$o popierać. i 

| Robotnica fabryki „Płomyk“, 
PR z E i AE AD RE ea N a R e 

Artykuły í korespondencje przezna- 

czone do „Matki i Dziecka“ należy prze- 


syłać do redakcji „Robotnika“ dla tow. [wania cudzej 


Janiny Ryngmanoweje 


Pilna, krzycząca wprost koniecz- 
ność rozpoczęcia wreszcie planowej 
opieki nad dzieckiem robotnicy fa- 
brycznej bije wprost z krótkich, a 
wymownych cyfr, zawartych w spra- 
wozdaninch tych pierwszych placó- 
wek, 7 

Stan zdrowia dzieci robotniczych 
jest fatalny. Z liczby np. 59 niemo- 
wląt do 15 miesięcy, objętych rucho- 
mą stacją opieki w Fabryce Tytonio- 
wej przy Kaliskiej jest około 60% 
dzieci krzywicznych, 3 do 5% dzie- 
ci kiłowych i 6 do 8 proc. dzieci, za- 
grożonych gruźlicą. Waga dzieci jest 
niżej normy. - 

Doświadczenia młodych placówek 
dają również przyczynki do sprawy 
ilości rodzeń u nas: wspomniane 59 
niemowląt wypada na 593 kobiety w 
fabryce, dokładnie - 10%. Pokazuje 
się, że prawidłowa rejestracja nie- 
mowląt natychmiast rozsiewa myty 
o... braku niemowląt tam, gdzie pra- 
cują kobiety. Bardzo też ciekawe są 
dane co do stosunku pracownic do 
opieki nad dzieckiem, komunikowa- 
ne nam przez pielęgniarki i lekarzy. 

Nowoutworzona stacja przy Pań- 
stwoych Zakładach Graficznych ko- 
munikuje o kategorycznem życzeniu 
pracownic umysłowych zakładu, aże- 
by opieka była rozciągnięta również 
nad ich dziećmi. 

Akcja wprowadzania instytucyi o- 
pieki nad dzieckiem robotnicy roz- 
rasta się poprostu z każdym dniem. 

Im żywiej, szerzej, bardziej po- 
wszechnie zainieresuja się tą akcją 
sami robotnicy, związki zawodowe, 

elegacje robótnicze w fabrykach — 
tem bardziej prawidłowy i żywy bę- 
dzie rozrost tej akcji. 


Halina Krahelska. 


Naszym 
mimowolnym „przyjaciołom“ 
w odpowiedzi 


Niezmiernie jesteśmy zobowiązani 
przemysłowcom łódzkim za reklamę, ja- 
ką robią naszemu dodatkowi:: „Matka 
i dziecko”. Skądinąd radzimy tow. Kra- 
helskiej specjalnie nagradzać „Prawdę” 
łódzką za nieustanne powoływanie się 
na Jej artykuły, poglądy i t. d. Takie 
bowiem ustawiczne powoływanie się na 
czyjeś nazwisko jest bardzo dobrą re- 
klamą. 

Zresztą zajęcie się „Prawdy” i prze- 
mysłowców łódzkich tow.  Krahelską 
nabiera już cech poprostu  chorobli- 
wych. Gdy pisze o strajkach, o zarob- 


| kach robotników w przemyśle włókiea- 


niczym, o nieposzanowaniu spraw przez 
fabrykantów — można jeszcze wyrozu- 
mieć gorączkowe usiłowania „ulicy 
Piotrkowskiej" w kierunku zwalczania 
Jej poglądów. Ostatnio jednak (patrz 
„Prawda” z 128 r. b. art. 
się") odzywają się pp. fabrykanci nawet 
na artykuły poświęcone rozpatrywaniu 
rozmaitych metod sprawdwania służby 
społecznej. A cóż, u Boga, macie do te- 
go panowie! 

Przecież się nie rozważa kalkulacji 
kosztów własnych lub zysków. < . 

Ale tu działa już chorobliwa gorącz- 
ka i pod każdym innym podpisem u- 
patruje się tow. Krahelską, w artyku- 
łach innych — poszukuje się „ducho- 
wego” z Nią pokrewieństwa... 

Czyż to naprawdę warto podnosić z 
taką pompą rzeczowo i jne o- 
świadczenie tow. Janiny (a nie tow. 
Krahelskiej), iż nie jesteśmy w „Robo- 
tniku” zwolennikami solidaryzmu spo- 

jj: R gdy „Robotnik”, jak wia- 


domo, jest pismem partji socjalistycz- 


nej, która nie może stać na innem, niż 
klasowe, stanowisku. nd 

To tak jakgdybyśmy się dziwili, że 

panowie stoicie na stanowisku wyzyski- 
Pidev. SE 


„Dogadały | 


wanny. Zamiast tej oryginalnej, ale 
nie przynoszącej nam żadnej chluby 
instytucji, gdzie z dorosłej samo- 
dzielnej robotnicy sztucznie się robi 
coś pośredniego pomiędzy pensjonar- 
ką z zamkniętego zakładu, zakonni- 
cą a prostytutką, dużo lepiej było 
wybudować dla 100, chociażby dla 
50-ciu rodzin robotniczych mieszka- 
nia.  Zadawnione tradycie ponie- 
wierki robotnika w Bielsku sprawia- 
ją, że nietylko fabrykant woli wy- 
budować sypialnię, ale czyni to, jak 
się zdaje, przy ogólnem uznaniu i 
poparciu moralnem, 


Robotnice-matki, szczególnie ta 
część, która nie może dla swych wa- 
runków materjalnych, przerwać choć 
na pół roku pracy po urodzeniu 
dziecka, przeżywają w Bielsku-Bia- 
łej specyficzne katusze. A więc są 
wypadki, gdy matka, 


wyruszając w poniedziałek do pra- 


cy, dowiaduje się w sobotę o śmier- 
ci dziecka, 


które zostawiła zdrowe, a które za 
czas jej nieobecności chorowało, u- 
marło i zostało pochowane. W Biel- 
sku-Białej organizacja opiski nad 
macierzyństwem i dzieckiem iest 
szczególnie pilna i konieczna w dzi- 
siejszych warunkach tam potrzeba 
żłobków stałych, w których dziecko 
pozostawałoby na noc przez cały 
tydzień i przy tych żłobkach pokój 
dla matek Byłvyby to zresztą zawsze . 
instytucję kilkakrotnie mniej koszto- 
wne niż owa „sypialnia dla dziew- 
cząt' w fabryce juty. 

Gdyby zaś dzieci miały pozosta- 
wać w domach, po wsiach, to tam 
muszą być urządzone za pieniądze 
fabrykantów żłobki, w których dzie- 
cko pozostanie podczas nieobecności 
matki pod opieką pielęśniarek. 

Związek zawodowy robotników 
włókienniczych w Bielsku zdaje so- 
bie sprawę z tych strasznych bolą- 
czek i przeciwstawia się idei ..sy- 
pialni przy fabryce" równie, jak jej 
szkodliwej praktyce: Musi to jednak 
robić samotnie, bez poparcia z ni- 
czyjej strony i naprawdę dziwić się 
należy, że władze nasze—starostwo 
równie, jak inspekcja pracy — nie 
mają wyczucia dla tych spraw o 
 Sectehen ghe- raeii wadze państwowej. 

ziałają więc w Bielsku nadal szko- 
dliwe starodawne tradycje niedopu- 
szczania ludności robotniczej do sie- 
dlenia się w miastach, 


dlatego, że robotnicza i dlatego że 
polska. 


Bo trzeba zaznaczyć, że w Biel- 
sku-Białej mamy sytuację zupełnie 
swoistą: robotnicy są polakami, wła- 
ściciele fabryk — niemcami. nie- 
stety nietylko właściciele fabryk, in- 
żynierzy, majstrowie są to niemcy, 
w ogromnej większości nie mówiący 
i nie życzący sobie mówić do robot- 
nika po polsku. A to już można by» 
łoby uzdrowić: władze nasze mogą 
żądać, żeby kierownicy fabryk i od- 
działów mówili po polsku, Sięgając 
jeszcze w głąb przyczyn 

poniewierki robotnika, 

dowiemy się, że rada miejska i ma- 
gistrat Bielska jest całkowicie opa- 
nowany przez niemców o typie psy- 
chicznym hakatystów: stąd każda 
poważna inicjatywa uzdrowienia sto- 
sunków, np. idea budowy mieszkań 
robotniczych w mieście, opodatko- 
wanie na ten cel, — zostaje w sa- 
mem powstaniu utrupioną. Wszyst- 
kie te warunki przemawiają w na- 
szem rozumieniu za tem jedynie, a- 
żeby do ośrodków, co do których się 
mówi o niecelowości ochrony macie- 
rzyństwa, wnikać tem staranniej. 


NAJPILNIEJSZE ŻĄDANIA 


W Bielsku przedewszystkiem po- 
trzebna jest ruchliwa i kontaktująca 
się z organizacją zawodową robotni- 
czą służba społeczna, konieczna jest 
propaganda służby i opieki społecz- 
nej, a w zakresie opieki nad matką 
i dzieckiem — prócz żłobków sta- 
łych — liczne stacje opieki i rucho- 
me, lotne stacje opieki nad matką i 
dzieckiem. Cierpliwy, wytrwałv ślą- 
zak skurczył się i czeka od Polski 
Niepodległej zainteresowania jego 
bytem: wielki już czas odprężyć to 
niesłychanie cierpliwe, to pełne po- 
gba miłości i ufności 
s kory oczekiwanie mas robot- 

Janek. 
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PRZESILENIE GABINETOWE W BUŁGARII 


Wiedeń, 20 sierpnia. (A.W.). Pi- 
sma wiedeńskie donoszą z Sofji, że 
wskutek znanego demarche angiel- 
skiego i francuskiego wyłoniło się 
niebezpieczeństwo przesilenia gabi- 
netowego w Bułgarji. Min. spraw 
zagranicznych, Burow, wystosował 
de prezydenta gabinetu Ljapcewa, 


list, w którym oświadcza, że nie mo 
Że pozostawać w jednym gabinecie 
z ministrem wojny gen. Vankovem, 
który przez utrzymanie stosunków z 
croeganizacjami macedońskiemi spo 
wodował demarche. wielkich mo- 
carstw, 


SOCJALISTOM NIEMIECKIM PRZYBYŁ JEDEN 
MANDAT W PARLAMENCIE RZESZY 


Berlin, 20 sierpnia. (PAT.), Głów- | 
na komisja wyborcza Rzeszy wykry- 
ła na dzisiejszem posiedzeniu po- 
ważny błąd w obliczeniu głosów w 
Prusach Wschodnich. Po poprawie- 
niu tego błędu okazało się, że so- 
cjaliści uzyskal: jeszcze jeden nowy ; 


mandat do Reichstagu. Mandat ten 
otrzyma przewodniczący powszech- 
nego związku urzędników ` Falken- 
berg. Obecnie frakcja socjalistyczna 
w Reichstagu będzie liczyła 153 
posłów, 


LOS DZIECI W BOLSZEWJI 


Moskwa, 20 sierpnia (AW.) „Komso- 
molskaja Prawda” omawia rozpaczliwą 
sytuację „Domów dla dzieci* w których 
pozostają masy dzieci znajdujące się w 


'. nędzy. W domach tych wychowanko- 


wie pozostawieni są niemal sobie i fa- 
talnie karmieni. Szerzy to wśród dzieci 


DEZORGANIZACJA PRZEMYSŁU SOWIECKIEGO |. 


Moskwa, 20 sierpnia (AW.) Prezydjum 
'Wszechzwiązkowej Organizacji Związ- 
ków Zawodowych wydelegowało komi- 
sję na czele której stoją Melniczański, 
Jagłom i Szulikow "dla zbadania skarg 
Ze strony specjalistów, ' pracujących w 
zagłębiach węglowych, na niesłychaną 
nagankę prowadzoną przez miejscowe 
władze partji komunistycznej w wyniku 


demoralizację w postaci okradania lud- 
ności z sąsiedztwa, a nawet zbiorowo 
organizowanych napadów. W związku 
z tem ludność okoliczna odgrażą się iż 
„wystrzela tych wychowanków „Domów 
dla dzieci” gdyż nic z nich pożyteczne- 
go i tak nie będzie”, ? 


procesu ` donieckiego. Komisja, która 
bada obecnie zasadność skarg skonsta- 
towała w szeregu wypadkach istotną 
nagankę przeciwko. specjalistom roz- 
przężenie: dyscypliny wśród robotników, 
nawet akty sabotażu dokonywane pod 
pozorem. walki 'z. kontrrewolucyjnem 
kierownictwem technicznem, 


OWE OPAC 
Ill ZJAZD NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZOW 
- PANSTWOWYCH 


Il DZIEŃ 


OBRAD 


POWITANIA 


Na wstępie witał Zjazd tow. Maksamin 
jw imieniu Z, Z, K., podkreślając solidar- 
ność interesów klasy pracującej, tak pra- 
ceowników fizycznych, jak i umysłowych; 
wzywał do obrony praw obywatela i god- 
ności człowieka w Rzeczypospolitej, Mów- 

ca wyraża nadzieję, że nowy zarząd bę- | 


ŻĄDANIA NIŻSZYCH 


| Następnie ob. Onyszkiewicz składał 
sprawozdanie Komisji Postutatowej. Naj- 
Ważniejsze z rezolucji podajemy poniżej: 

Zjazd domaga się pońwyższenia pobo- 
rów służbowych do wysokości rzeczywi- 
stych kosztów utrzymania, z uwzględnie- 
niem wzrostu drożyzny przez uruchomie_ 
nie mnożnej i podwyżki dodatku mieszka. 
nowego. 
; Ziazd domaga się przywrócenia N, F, P, 
plac jakie posiadali na zasadzie dekretów 
neminacyjnych w b, państwach zaborczych 
przed dniem 1.VITI.1920. r. i 
ı Zjazd domaga się zwolnienia od opłat 
mieszkań służbowych. ` 

Zjazd domaga się rozszerzenia pomocy 
lekarskiej dla funkcjonarjuszy i pracow- 
ników państwowych przez zniesienie 
płat lekarstw oraz leczenia 
rży specjalistów, 


r 


ść 
przez teka- 


Zjazd domaga się zmiany rozporządze. 
nia Rady Ministrów z dnia 21 stycznia 
1928 r. o wynagrodzeniu N., F, P. za pracę 
w niedzieie i święta w kienuriku przyzna- 
nia wynagrodzenia za godziny nadliczbowe 
podwyższonego o 50 procent za godziny 


nadobowiązkowe w dni powszednie. a o 


P. MIN. MEYSZTOWICZOWI 


Min Sprawiedliwości nie udzieliło urlo- | 
fów delegatom. na zjazd obecny N, F, P, 
pozostawiając decyzję: o zwolnieniu na 
Zjazd delegatów pracowników  więzien- 
nych, naczelnikom więzień, którzy zwal.- 
czają, Zw. Niższych Funkcj Państw;" na 
„kcrzyść Związku Dozorców więziennych, 
„kierowanego” przez naczelników i inspek 
„torów więzień. i 

Czyli krótko mówiąc, Min , Sprawiedli- 
wości w ten pośredni sposób dało do zro. 
'zumienia, że popiera tylko Związek dozor- 


‘ciw  krępowaniu 


dzie działał w kierunku zbliżenia i zacie- 
śnienia więzów z innemi potężnemi orga- 
tizacjami robotniczemi (oklaski), 

Ob. Duda reprezentant C, K. P. ; Stow. 
Urz. Państw. mówił o solidarności świata 
pracy į zachęcał zebranych do energicz. 
nego rozwijania Związku, 


FUNKCJONARJUSZY 


100 procent za godziny pracy w niedziele 
i święta. . 

Zjazd domaga się przestrzegania 8.mio 
godzinnego dnia pracy oraz święcenia nie- 
dzieł i świąt, 

Zjazd domaga się zniesienia służby noc- 
nej pełnionej przez niższych funkcjonarju- 
szy, spełniających jednocześnie zwykłe 
czynności służbowe dzienne. 

Zjazd domaga się od Ministerjum wyda. 
nia rozporządzeń, zakazujących - używania 
riższych funkcjonarjuszów państwowych do 


spełnfania posług prywatnych. | 


Referent oraz inni mówcy, którzy za. 
bierali głos w dyskusji, w mocnych sło- 
wach podkreślali bezmiar nędzy i anor- 
mau!lność stosunków wśród tej kategorji 
pracowników państwowych, Na tle tych 
zdecydowanych przemówień, rażąco mi- 
zernie brzmiały tchórzliwe.  schlebiające 
zwierzchnikom wystąpienia kilku mene- 
rów, którzy pchnęli organizację na fałszy. 
wa drogę, wiążąc ją z.B. B. 

Dziś pracownicy państwowi na własnej 
skórze dotkliwie odczuti „troskę" Rządu 
o pracowników, a co do swobody wypo- 
wiedzenia się, i'ustruje ją taki fakt. 


ZWIĄZEK SIĘ NIE PODOBA 


ców więziennych, choć pp. naczelnicy i 
inspektorowie krzywdzą w tym, Związku 
dozorców więziennych. * Sd 

Ob. Mozgała w imieniu Związk Niż- 
szych Funke. Państw. zaprotestował prze- 
wolności. obywatelskiej 
dozorców więziennych bezprawnie zmusza 
nych do udziału w organizacji, działającej 
na szkodę dozorców. 

Po rozpatrzeniu i uchwaleniu budżetu, 
Zjazd zamknięto, 


zy, 2 sę dowy 


. 


Czasopisma nadesłane 


Pod znak'em olimpjady amsterdamskiej i 
Holandji stoi ostatni (33) numer „Tygodni- 
ka Ilustrowanego": zawierający mnóstwo ý 
sportowych fotografij i informacyj, jak rów- 
nież artykuł o nowoczesnej architekturze 
holenderskiej. Szereg ilustrowanych arty- 
kułów z różnych dziedzin życ'a oraz dział 
powieściowy z Wacławem Sieroszewskim i 
J. Wołoszynowskim wypełniają ten zeszyt, | 
tkóry ponadto sporo miejsca poświęca ży- 
„ciu polskich zdrojowisk, Żeg'estowa,. Kryni- 
cy, Truskawca, Rabki i Iwonicza, podając 
ciekawe ilustracje z bieżącego sezonu w tych 
"uroczych miejscowościach, 


Ukazał się Nr, 16 dwutygodnika „Kobie= 
ty w świecie i w domu". Zawiera on obok 
ostatnich paryskich modeli i swojskich prak- 
tycznych wzorów, szereg artykułów informu- 
jących nasze pamie o „Bieliźnie”, | Gotowa- 
miu konserw z owoców”, „Azaljach, kame 
ljach i hortensjach w okresie letnim i zimo- 
wym”, 

Poza stroną czysto praktyczną spotykamy 
tam artykuł „Kobieta trzydziestoletnia”, pię- 
kne ilustrowane studjum o wystawie prac 
Wojciecha Kossaka i nowele: „Zapemnienie” 


H, Michaleckiej oraz wiersz Z, Popławskiej 


P.t, „Oczekiwanie”, 
RZE TE U EEŹ: 


„ROBOTNIK“, wtorek, 21 sierpnia 1928 


_ W SPRAWIE 


REDUKCJI URZĘDNIKÓW 
NAFTOWYCH 


W sprawie rozpoczętych już mass- 
wych redukcyj pracowników  „Premie- 
ra*, Dyrekcja tego koncernu ogłosiła o 
statnio w dziennikach płatny komunikat, 
znamienny już w formie, bo chcący 
przez użycie zwrotu „jak się dowiadu- 
jemy.. wywołać efekt enuncjacji publi- 
cystycznej, pochodzącej niejako ze stro- 
ny trzeciej, neutralnej. ( 

Merytorycznie dąży komunikat do 
wprowadzenia w błąd opinji publicznej 
co do faktycznego stanu rzeczy, nastę= 
pnie do zdyskredytowania Delegacji u- 
rzędniczej i wreszcie — w czem mieści 
się także groźba — do zwalenia odpo- 
wiedzialności za objęte planem tranzak- 
cyj giełdowych „następstwa i dalsze po- 
ciągnięcia" nia — Związek pracowników. 

W dniu zerwania rokowań wystoso- 


|wała Delegacja urzędnicza do General- 


nej Dyrekcji „Premiera'* pismo, z tre- 
ści którego wynika, że Delegacja Związ- 
ku, chcąc właśnie dojść do ugodowego 
załatwienia sprawy, zeszła stopniowo ze 
swych postulatów do minimum i doma- 
gała się dla zwolnionych wzgl. zwolnić 
się mających urzędników 1) trzymie- 
sięcznej pozaustawowej odprawy i 2) od- 
prawy za wysługę lat w wysokości pół- 
miesięcznej płacy za każdy przeprąco- 
wany rok z wyłączeniem pierwszych 
lat trzech. 

Postulat pod 2) Dyrekcja odrzuciła 
a limine, odnośnie zaś da postulatu pod 
1) chciała rzecz „ze względów zasadni- 
czych” traktować indywidualnie t. za. 
uwzględnić niektórych tylko urzędn'- 
ków według własnego upodobania w 
dowolnej ilości i dowolnych  kwo- 
tach. Pozatem chciała Dyrekcja wspa- 
niałomyślnie pozostawić urzędnikom. 
mającym służbowe mieszkania, mieszka- 
nia te — już zbędne — z różnemi ogran'- 
czeniami na rok (twierdząc, że także w 
drodze procesowej nie zdołałaby prze- 
prowadzić rumacji przed tym czasem) i 
w końcu, aby po  kilkutygodniowych 
rokowaniach okazać nibyto dobrą wolę. 
ofiarowała Związkowi na cele załago- 
dzenia katastrofy redukcji narazie — 
jak sama powiada — 150 urzędnikom 
kwotę 50.000 zł. wzgl. 75.000. 

Na takie załatwienie sprawy Związek 
oczywiście zgodzić się nie mógł i dzi- 
wić się tylko należy zączzonemu twier- 
dzeniu Dyrekcji, że Związek zerwał ro- 
kowania z przyczyn demagogicznych. 

Pretensja Dyrekcji „Premiera* do u- 
znania przytem jej szerokiego gestu by- 


łaby uzasadniona chyba tylko odnośnie. 


do dyrektorów i prokurentów, którym 
przyznała odprawy od kilkudziesięciu do 
kilkuset tysięcy dolarów. Natomiast od- 
nośnie do pracowników zajęła Dyrekcja 
stanowisko dalekie od zrozumienia so- 
cjalnego charakteru traktowanej spra- 
wy i dalekie od prawdziwego poczuc a 
obywatelskiego i ogólno - ludzkiego. 
Dyrekcja przytacza na swą obronę, że 
jest lojalną przez zadość uczynienie 
wymogom ustawowym, a. na generalne 
traktowanie wyżej naprowadzonych po- 
stulatów Związku nie mógłby się zgo- 
dzić żaden uczciwie myślący dyrektor. 
Ocenę tego powiedzenia pozostawia 
Związek opinji publicznej, której zresz* 
tą Dyrekcja także w tem niedocenia, i 
że publicznie argumentuje, iż żądania 
Związku, domagającego się z powodu 
masowych redukcji świadczeń nieco 
większych, niż je przewiduje wydana 
niedawno „Ustawa o umowie o pracę 
pracownika umysłowego”, która prze- 
widuje z natury rzeczy minimum świad- 
czeń i żadnej nie kładzie tamy liberalno- 
ści pracodawcy, iż żądania te naruszają 
nazwaną ustawę, oraz dotychczasowy 
stan prawny w państwie (!) | 
Złe sumienie Dyrekcji przejawia się 
także w operowaniu we wspomnianym 
komunikacie zatrutemi strzałami. Dy- 
rekcja zarzuca pewnej stronie przed- 
sławiciełi Związku tendencję do „roz- 
bicia rokowań“, bo „ktoś chce wywo- 
łać ferment w przemyśle naftowym i u- 
trudnić jedynej polskiej Dyrekcji dużej 
fiimy naftowej spełn'enia zadania sa- 
nacji przemysłu naftowego". Insynuacja 
ta zdążająca do wprowadzenia w spra- 
wę momentów narodowościowych, za- 
sługuje na jaknajostrzejsze napiętnowa- 
nie. Związek stoi na grucie czysto oby- 
watelskim, jest daleki od chęci WIWO? 
ływania jakichkolwiek fermentów, a 
przy rokowaniach z Dyrekcją „Premie- 
ra" okazał jaknajdalej idącą ustępli- 
wość, Nikt ze Związku nie chce prze- 
szkodzić sanacji, ale nie może ona od- 
bywać się tylko kosztem pracowników, 
a stwierdzić należy w imię prawdy, że 
„jedyna polska Dyrekcja jest w isto- 
cie na usługach i pod kontrolą obcego 
kapitału i zagranicznych spekulantów, 
w których duchu i na których korzyść 
jest czynną. Nie w starczy nazywać 
się Polakiem, ale trzeba nim także być. 
-« Mimo pogróżek Dyrekcji Związek bę- 
dzie bronił interesów swych członków 
właśnie z punktu widzenia prawdziwe- 
go patrjatyzmu wszelkiemi dozwolone- 
mi środkami, przyczem pewny jest po- 
parcia sprawiedliwej opinji publicznej. 
) h 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Łódź 
POŻAR FABRYKI. 


Wczoraj rano wybuchł w fabryce 
firmy Griinstein i S-ka pożar. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej przy 
Której kilku strażaków odnios.o po- 
kaleczenia, spłonęła część tkalni o- 
raz całkowicie szarparnia. Maszyny 
w przędzalni mocno ucierpiały. 
związku z pożarem pracę utraciło 
300 robotników. 


Katowice 


PIERWSZE W POLSCE SPECJAL- 
NE KĄPIELISKO DLA DZIECI, 


Magistrat oddał do użytku pub- 
licznego nowy ogród miejski, koło 
placu Andrzeja. Ogród ten jest prze 
znaczony  przedewszystkiem ` dla 
dzieci, posiada basen do pływania i 
plażę piaskową, oraz huśtawki, 

Basen kąpielowy dla dzieci na 
publicznym placu jest pierwszem ta- 
kiem urządzeniem w Polsce. Woda, 
doprowadzona do basenu z wodo- 
ciągu, odpływa regularnie. Kąpiel i 
p!ażowanie dzieci odbywają się w 


strojach kąpielowych, pod okiem 


rodziców lub opiekunów. Dorosłym 
osobom kąpać się w tym basenie 
nie wolno. 


Lwów 


DELATYN WPROWADZA PROHI- 
BICJĘ. 


Donoszą z Delatyna, że miejsco- 
wy ksiądz grecko - katolicki wystą- 
pił z propozycją przeprowadzenia 
w Delatynie i Zarzecu plebiscytu w 
sprawie prohibicji. Wniosek teń zo- 
stał przyjęty, wobec czego Delatyn 
będzie drugiem miastem w Polsce, 
poza Pruszkowem, w którem wpro- 
wadzona zostanie prohibicja. 


POŻAR MŁYNA, 


Wczorajszej nocy wybuchł pożar 
groźny w młynie Hermana Banka 
przy ul. Zamarstynowskiej. Spło- 
nęła oficyna z urządzeniami, przy- 
czem pożar nie rozszerzył się dzię- 
ki szybkiej interwencji straży o- 
gniowej. Szkody wynoszą około 50 
tysięcy złotych. 

Jasło 
AUTOBUS W RZECE. 

Wczoraj na moście między Bie- 
szem a Libuszą w pow. Jasielsktm 
wydarzyła się katastrofa automobi- 
lowa. Auto, wiozące trzy osoby wje 
chało przy omijaniu jadącej fury na 
porącz, którą wyłamało i wpadło 
wraz z jadącymi do rzeki z wysoko- 
ści około 7 mtr. Skutki upadku by- 
ły fatalne. Szofer doznał złamania 
klatki piersiowej i zmarł w kilka ms- 
rut po wypadku, Reszta zaś pasaże. 
rów z ciężkiemi, lecz nieśroźnemi o- 
brażeniami, została odwieziona do 
szpitala w Gorlicach, 


Ostrowiec 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ZWIĄZKU 
ZAW, ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
ODDZIAŁU OPATOWSKIEGO. 


W niedzielę dnia 19 b. m. o godz. 11 
i pół przed południem w sali kina w O- 
Strowcu nastąpiło odsłonięcie pięknie wy- 
tkaftowanego sztandaru opatowskiego od- 
działu Zw. Zaw. Rob. Rolnych R. P. i 

Na uroczystość przybyli zaproszeni g0- 
ście oraz członkowie Związku. 

Sekretarz Oddziału tow. Kryfko zagaił 
akademję przywitaniem zaproszonych go- 
Ści, oraz członków Związku. 

Przewodniczącym akademji wybrano to. 
warzysza pos. Kwapińskiego.  asesorami 
iow. tow. Krawczyka i Lebiodę. 

Po odegraniu -Czerwonego Sztandaru" 
przez muzykę, tow. pos. J. Kwapiński w 
podniosłych : słowach scharakteryzował 
znaczenie owego świętą dla robotników 


rolnych Oddziału Opatowskiego, nakreś. 
Lt ideę, która symbolizuje się znakiem 
czerwonym i wśród podniosłego nastroju, 
wręczył Sztandar chorążemu tow. Siadecz 
ce. wzywając go, aby sztandaru bronił jak 
źrenicy oka, Do członków Związku prze- 
wodniczący Zarządu Głównego zwrócił się 
z wezwaniem, by kroczyli pod nowo roz- 


winiętym sztandarem zwartą ławą do 
zwycięstwa. 
Następnie przemawiał poseł tow. À, 


Paczek, W przemówieniu swojem tow. po- 
seł Pączek wskazał drogi, jakimi powinni 
iść robotnicy pod Czerwonym Sztandarem 
i życzył powodzenia w walce o lepsze ju- 
tro dla klasy pracującej, 

Następnie przemawiali przewodniczący 
OK.Ru PPS tow. Piontek, przedstawi- 
cie! TUR.a tow. Laskowski, przedstawi- 
ciel Oddz. Metalowców. tow. Szmidt. 
przedstawicie! młodzieży T. U, R. tow. 
Budulski, 

Po przemówieniach odśpiewane zostały 
pieśni robotnicze przez chór T. U, R. Po 
śpiewie B.letnia córeczka tow. Zajdlera 
deklamowała ustępy Żeromskiego „Sen o 
rycerskiej szpadzie”, następnie odegrano 
jednoaktówkę pod tyt. „Lustracja u pana 
wójta". 

Zakończył akademię krótkim przemówie 
niem tow. J, Kwapiński, dziękując T. U. R. 
za pomoc okazaną w uroczystości odsło- 
nięcia Sztandaru Oddziałowi Związku Ro- 
botników Rolnych. 

Po zakończeniu muzyka odegrała mar- 
sza poczem sztandar nowo odsłonięty od. 
prowadził T, U. R. do siedziby. z muzyką 
i z grupą młodzieży TUR-owskiej, 


Białystok 


PROFANACJA ZWŁOK. 
Mieszkaniec wsi Klowianka, pow. 


białostocki, gm. Goniądz, Józef 
Wilczewski zameldował policji, że 
na swoim podwórzu znalazł, częś- 


ciowo ośryzione przez psy, nogi i 
ręce swej żony, która zmarła w ub. 
miesiącu i została pochowana na 
cmentarzu w Goniądzu. Ekshumacja 
zwłok żony Wilczewskiego stwier- 
dziła, że istotnie zwłokom odcięto 
przedramienia i podudzia. Docho- 
dzenie ustaliło, że profanacji zwłok 
Wilczewskiej dokonał jej własny 
mąż Józef, który zameldował nastą- 
pnie o znalezieniu kończyn. 

Sprawca dokonał profanacji po 
pogrzebie dzieska swego, zmarłego 
tydzień temu, Wilczewski oskarżał 
krewnych swej żony o profonację 
zwłok. u 

Wilczewski został aresztowany. 


Bierzwienna-Długa 
WIEC P, P, S 

Dnia 5 b. m. odbył się wiec sprawoz- 
dawczy tow. posła Mikołajewskiego. Omó- 
wił on prace posłów socjalistycznych w 
Scjmie i sprawy bieżącej polityki gospo- 
derczej sfer rządzących która jest w ja- 
skrawej sprzeczności z tem co się głosiło 
podczas agitacji wyborczej, Następnie. za- 
brał głos tow. Kapica z Kłodawy, nawołu- 
jąc zebranych do jednoczenia się pod 
sziandarem P, P. S., gdyż tylko silna orga- 
nizacja może przeciwstawić się zamachom 
ni prawa ludu. 

Okrzykiem na cześć P) P, S. wiec 
kończono. b 
A 

ODCZYT 
TOW. POS. ZAREMBY 


Staraniem Komisji Kulturahro-Oświa- 
towej I Oddziału cukrowników Związku 
Rob. Przemysłu Spożywczego w poro- 
zumieniu z sekretarjatem Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych odbę- 
dzie się w środę o godz. 7.30 w lokalu 
związku przy ul. Długiej 19 odczyt 
tow, pos, ZYGMUNTA ZAREMBY n. t, 
„T. ZW, POPRAWA BYTU ROBOTNI- 
KÓW PO PRZEWROCIE MAJOWYM," 

Wstęp wolny. 


za- 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTU- 
SOWY TOLERUJE PRYWATNY 
WYZYSK ROBOTNIKÓW NA SWYM 
TERENIE PRACY. 


Na terenie wytwórni wódek Nr. 1 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 
istnieje i pracuje prywatna spółka, zaję- 
ta wyładowywaniem i naładowywaniem 
wagonów, stanowiąca odrębne przedsię- 
biorstwo. Robotnicy zatrudnieni w tej 
spółce są wyzyskiwani niemiłosiernie; 
nie korzystają z ustawowego czasu pra- 
cy i mają niesłychanie niskie zarobki. 
Tego rodzaju stan rzeczy kompromituje 
dyrekcję Państw. Monop. Spir. która do- 
puszcza aby prywatni przedsiębiorcy ła- 
mali ustawodawstwo. krajowe i prakty- 
kowali bezgraniczny wyzysk w obrębie 
wytwórni, —, 

Sądzimy, że Dyrekcja P. M, S. zasta- 
nowi się nad powyższą sprawą i nie po- 
zwoli pod swym okiem na wybryki kon- 
kurującego z nią, do pewnego stopnia— 
przedsiębiorstwa prywatnego. 


AKCJA O POPRAWĘ BYTU 
ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO. 


W niedzielę 19 b. m. odbył się wiec 
Zw. zaw. robotników przemysłu skórza- 
nego w sprawie akcji o poprawę bytu. 
Zebrani na wiecu w liczbie około 600 
osób po wysłuchaniu szeregu przemó- 
wień uchwalili rezolucję, upoważniającą 
zarząd związku oddziału IV do podjęcia 
natychmiastowej akcji. Robotnicy do- 
magają się podwyżki stałych płac o 20 
proc, dla I kategorji — 10 zł, drugiej 
— 8 zł, pomoc fachowa — 7 zł., pomoc 
niefachowa — minimum — 4 zł, Dalsze 
żądania obejmują: regulację cennika, 
sprawę przyjmowania T ików przez 
Związek, oraz adzenia w fa-- 
brykach odpowiednich urządzeń sani- 
tarnych i zdrowotnych. 

W razie nie uwzględnienia powyż- 
szych żądań, robotnicy zdecydowani są 
podjąć energiczną akcję o zrealizowanie 
tych postulatów, 
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WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGOMADZENIA, 
ODCZYTY 
We wtorek dnia 21 b. m. 


Dzielnica Ochota o godz. 7 w lokalu Gró- 
jecka 59, posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego. 

Dzielnica Powązki © godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
'posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Męcińska 12, posiedzenie komi- 
tetu. s 
Dzielnica Sielce o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Czerniakowska 32 ogólne 
członków dzielnicy. 

Koło Rzeźników. O g. 7 w fokalu dziel- 
nicy, Chłodna 41, ogólne zebranie członków 
Koła 

Koło Pracowników Miejskich. O godz. 
7 i pół posiedzenie komitetu w lokalu W. 
OKR., AL Jerozolimskie 6. i 

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lo- 
kalu WOKR, AL Jerozolimskie 6, posie. 
dzenie komitetu 

W środę, dn. 22 b. m, 
Koło Annopol, O godz. 7 w budynku nr, 


3, zebranie koła. 

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 41, po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Wola-Czyste. O godz. 7-ej. Wolską 44, 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Starówka. O godz. 7 w lokalu dz'elnicy, 
Rycerska 6, ogólne zebranie członków dziel- 
nicy, 

Koło Młynarzy. O godz. 7, Rycerska 6, 
ogólne zebranie Koła. 

Dzielnica Praga. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Brukowa 29, zebranie członków dzieć- 


MŁODZIEŻ 


WOLSKIE KOŁO MŁODZIEŻY T. U. R. 


Zarząd Kołą wzywa wszystkich człon- 
ków do wzięcia udziału w pogrzebie tow. 


Wydział  Kult-Oświat, I i II Oddz, 
Związku Metalowców w Warszawie, 
(Leszno Nr. 53), zawiadami»; towarzy- 
szów członków Związku i zainteresowa- 
nych, że czytelnia Związku, zaopatrzona 
w czasopisma codzienne, tygodniowe, 
fachowe, oraz humorystyczne, otwarta 
jest codziennie od godz. 5 do 8 wiecz. 
Wstęp bezpłatny. 

a ŚR a A 


KOMUNIKAT 
ZARZĄDU ŚRDDOWISKA 
WARSZAWSKIEGO Z.N.M.S. 


-~ Ruch alist y na terenie akade- 
mickim rar + yta db rozbity, ist- 
niały bowiem dwie organizacje akade- 
'mickie o charakterze socjalistycznym. 
Znaczna liczba członków Środ. Warsz. 
Z. N. M. S. wystąpiła ze Związku, wo- 
bec różnicy zdania co do spraw organi- 
/zacyjnych oraz krytycznego stanowiska 
względem posunięć władz Z. N. M. S. w 
pewnych sprawach zewnętrznych. W 
ten sposób powstała „Organizacja Mło- 
dzieży Socjalistycznej”, których dekla- 
racja ideowa we wszystkich ważniej- 
szych punktach była identyczna z de- 
klaracją Z. N. M; S. 

Fakt rozbicia ruchu osłabiał działal- 
ność obu organizacyj i utrudniał prop>- 
gandę idei socjalistycznej na terenie 
wyższych uczelni. Jasnem było, że 
rozłam ten musiał być wcześniej, 
później zlikwidowany. Po przeprowa- 
'dzeniu odpowiednich rokowań udało 
się wreszcie ustmąć wszelkie trudności. 

Dnia 23 czerwca r. b. odbyło się ze- 
branie, które usankcjonowało połącze- 
nie obu organizacyj. Jedność ruchu so- 
cjalistycznego młodzieży akademickiej 
jest dziś faktem. j 

Napróżno nieliczna grupa (licząca 8 
osób) dawnych członków O. M. S. u- 
trzymuje utrzymać nazewnątrz firmę tej 
organizacji. Grupa ta nie ma do tego 
prawa moralnego ani formalnego. Po- 
sługiwanie się przez tych kolegów 
słałszowaną pieczęcią O. M. S. (praw- 
dziwa znajduje się w archiwum Z. N. M. 
S.) musimy potępić, jako postępowanie 
nie licujące z godnością socjalistyczną, 
(0) połączeniu z Z. N. M. S. decydowała 
uchwała walnego zebrania O, M. S. Dziś 
wszelkie kierunki socjalizmu demokra- 
tycznego współpracować mogą w ra- 
mach zjednoczonej organizacji, w Z. N, 
M. $ 


Nowy Zarząd, obrany na zebraniu dn. 
23.6 r. b. postara się o rozwinięcie ener- 
` gicznej działalności środowiska, o 
wzmocnienie wpływów na zewnątrz, 
! Fakt jedności ruchu daje gwarancję 
skuteczności tych poczynań. . 
Wice-prezes: J. Kozioł, 
Za sekretarza: L. Winterok, 


——— > 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Wstęp wzbroniony” i „W sidłach 
życia”. > 
Casino: „Przed śmiercią głodową”, 

s Orkan". 

SRA i „O “edom się mie mówi rodzi- 
com..." $ 

Filharmonja: „Odwieczny trójkąt 
„Bohaterka XX wieku”. 

Miejski: „Wśród dzikich szczepów 
Borneo”. 

Pan: „Niewolnica z Szanghaju”. 

Pan. „O czew się nie mówi 
COM. 

Rococo: „Dziewczę z Capri" i „Krói cow- 
bayów". 

Stylowy. — „Przesądy i przywidzenia” z 
Fairbanksem. 

Światowid: Dziś konóert gry filmowej z 
udziałem Grety Garbo. 

Wodewil: „W szponach Azjatów”. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Warszawie najwyższa temperatura 
wynosiła wczoraj 180,2 najniższa 10,9. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: Chmurno z- rozpogodze- 
niami w ciągu dnia, Lekki wzrost, tempe- 
ratury. Słabe wiatry: południowe. 


Pobór. W- czwartek, 23 b. m. w lokalu 
przy ul. Dobrej nr. 72, odbędzie się dodat- 
kowa komisja poborowa dła poborowych 
zamieszkałych w komisarjatach: 9, 11, 13; 
16 20-21 i 23, podlegających P. K. U. ur. 
2. Na komisję tę winni się stawić wszyscy 
oi poborowi, którzy dotąd obowiązku te- 
ga z jakichkolwiek powodów nie dopełni- 
R 

22 sierpnia odbędzie się tamże posiedze 
nie dodatkowej komisji poborowej dla 
mieszkańców pow. warszawskiego. 


POPOWE aa a aa aaa 
Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 20 lipca 
Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 124.08 
Holandja 357.58 
Londyn 43,278/4 
Nowy Jork 8.90 


oraz 


rodzi. 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
WIELKIE WZNOWIENIE ! 
SZAMPAŃSKI HUMOR 


w najpromienniejszym filmie świata 


„CZAR WALCA“ 


W rolach głównych nieporównani: 


XENIA DESNI, MADY CHRI- Paryż 34.87 
( STIANS i WILLI FRITSCH. Praga 26.42 
Skry dowcipu, rakiety śmiechu, łezka Szwajcarja 171.75 
sentymentu... Włochy 46.63 


Wiedeń 125.67 


Papiery procentowe, 

Dolarówka 93.50—93.50. 8% L. Z. Ban- 
ku Roln. 94,00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 60 Pożycz. dol. 1920 r. 86.25, 8% Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104,00. 
50/0 Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41/20/90 L. 
Z. ziem. przedw, 52,50. 5% L. Z, Warsz. 
przedw. 58.75. 41/90/g L, Z. Warsz przedw. 
56.25. 8% L, Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 74,50. 44% L. Z, 
Warsz. złotowe — —, 50% L. Z. Warsz do 
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 
Akcje. 


Bank Polski 184,50—4184.75. Bank Dys- 
kontowy 134.50 13,00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp Zarob. 
82.00. Bank zjedn. ziem pol. Cerata ——, 
Kijewski "79.00. Puls ——. Zgierz 31.25, 
Spiess 162.00. Elektryczność 84.00. Siła 


Dwie godziny najzupełniejszej satysfa- 
| kcji i wesołości | 


Nowy Świat 43 


HE OODEGIL Pocz. o g. 6, 8i10 


NY SON LING, ELGA BRINK, 
MARIETTE MILLNER, GEORG 
ALEXANDER i JACK TREVOR 


„W SZPONACH AZJATÓW" 


w wielkim filmie z życia Europejczy- 
ków w. Chinach i Japonii 


„POD NARKOZĄ 
MIŁOŚCI" 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25, i Światło 154.00. Czersk 8,00. Częstocice 

Dla Pon ot dozwolony. 60.25. Chodorôw 178.00. Gosławice 58.00. 
AN Michałów ——. W. T. F, Cukru 62.75. We- 

Wśród dzikich szczepów glowe 97.00. Firlej pgs trn 8 00. Wy. 
ASC Bomag; soka 110.00. Polska Nafta ——. Nobel 3250. 
oaaao An, Tona T Cegielski. 47.00 Lilpop 42.00 Norblin 229.00 
NADPROGRAM. 4 "BR | Orthwein'12.25 Morzejów 43.50 Parowóz 42.00 
Codziennie o Ostrowiec A116.00. B117.00 Zieleniewski 122 


odz. 5 ppe w niedzielę 
12 w p. Seans POPULARNY. 


Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy. 
KAPITAN Z NANCY „B“ 
sensacyjny film morski. 

„Dla młodzieży dozwo!one. 


Rudzki 51.00 Starachowice 55.00 Zawiercie 
27.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 16.25. 
Haberbusch 240.00 — 260.00. Klucze 7.15.0 
Notowania pozagiełdowe ý 
z dnia 20 b. m. godz. 10 w. 

Akcje. Tendencja utrzymana, Dolar a- 
merykański 8.88 i pół, Bank Polski 184.06, 
Cukier —, Węgiel 97.10, Modrzejów 41.75, 
Lilpop 42.00, Ostrowiec ser B. 116.50 
Rudzki —, Starachowice 55.25, Rubli 100 
złotem 471.00. 

Listy Zastawne złotowe nieco mocniej- 
sze 

Obroty akcjami średnie, 


Raate, „DĄ, a YEAR Rym R 

Związek Zawodowy Naucz. Polskich 
Szkół Średnich poleca swoje wydawnictwa 
programowe: í 

1) „Zagadnienia szkolnictwa polskiego" 
— tekst polski i francuski. Praca zbiorowa: 
Ñ, Raabego, Z. Sikorowskiej Cz. J. Ję- 
draszki, A, Rudnickiego T. Wojeńskiego. 
W. Chrupka, St. Łaganowskiego, St. Kop- 
cińskiego, Ad. Kropatscha Ed  Forellego, 
Wł. Gackiego, St. Więckowskiego War- 
szewa — 1924 — cena 1 złoty. Na wy. 
Czerpan'u, 

2) „W sprawie ideologji związkowej” — 
M Orłów, Toruń 1927 r. — cena 50 gr. 

3) „W obronie niezależności szkolnict. 
wa", Praca zbiorowa pod red. Z. Nowic- 
kiego i St. $widwińskiego Warszawa 1928 
Cena 79 gn. 

4) „Zasady Nowego Wychowania" tekst 
polski į angielski, Praca J. Lewickiego i 
M, Odrzywolskiego. Warszawa, 1928, Cena 
1 złoty, 

Skład Główny: „Biblioteka Polska" — 
Warszawa, Nowy Świat 25 i w lokalu Zw. 
Zaw. Naucz. Polskich Szkół Średnich — 
Warszawa, Chmielna 49 m 3, godz, 7 — 
9 wiecz. ! 


Or OE r E EE EED DA a y 


WYBUCH PROCHU 


Przy ul Leszno nr. 40 Jakób Krauser, 
tat 11 sym lokatora tegoż domu, podpalił 
wysypany z naboju karabinowego proch i 
spowodował wybuch, wskutek czego do- 
znał poparzenia 1-go stopnia prawej ręki 
Chłopca opatrzono w ambulatorjum Pogo-. 
tówwka 0 PU" Pa. 


SZKOLNE KSIĄZKI 
"M. ARCT 


WARSZAWA NOWY-ŚWIAT 35 


| PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 
: Początek o g. 6-ej, Początęk o g. 6-ej. 
„O CZEM SIĘ NIE 
3 MÓWI RODZICOM"... 
Potężny dramat młodych dusz i ciał, 
| Cienie i światła zakazanej miłości. 


W rolach głównych: 
NINA FANNA 
MARY JOHNSON. 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


Bed ZE 
Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. 
| Pocz. o 5-ej pp., ostatni seans 1010 w. 
| Bilety ulgowe i passe partout nieważne | 


NAJWIĘKSZA EPOPEA PUSTYNI 
Zrealizowana przez 
' Marjana C. Coopera 
i Ernesta B. Schoedsacka 


p. t. s 
PRZED ŚMIERCIĄ 
-_ GŁODOWĄ 

Erupiestucja PARAMOUNT. | 


Ceny biletów dla młodzieży zniżone 
zł. 1.50 na wszystkie miejsca i seansel 


DADA te LV TAT A EEO 
IDŹ DO 


BARU 


przy restauracji 


„GASTRONOMJA“ 


wejście od AL 3 Maja. 
CENY NISKIE. 


„Eksploatacja 


i 
| 
! 
| 
ka 


POKWITOWANIA 


Zamiast wieńca na grób tow. Władysła- 
wa Rudnickiego, koło P. P, S. Lilpopa — 
składa zł, 50, na Robotnicze Tow, Przyja. 


„CI, KTORZY UCIEKAJĄ OD ŻYCIA 


Przy ul. Chmielnej ne. 50, do cukierni 
, Wiedeńskiej", należącej do Sabiny Het- 
lngerowej, przyszła jakaś młoda kobieta, 
za'mując stolik w ostatnim pokoiku. Przy- 
była zamówiła szklankę czarnej kawy, na- 
stępnie jeszcze pół czarnej į wodę sodo- 
wą. Po pewnym czasie kelner zauważył 
że wspomniana kobieta omdlała, przeto 
zaczęto cucić ją wodą. Okazało się jed- 
cek. że despera*ka otruła się, połykając 
4 pastylki sublimatowe, itóre włożyła do 
kawy, Desperatką okazała się  20-letnia 
Józefa Judkiewiczówna, nigdzie niemeldo. 
waną. 


W Rembertowie, do willi urzędnika 
Min Oświaty i Wyznań Religiinych Ro- 
mualda Foremnego zakradij się onegdaj 
złodzieje, którzy splądrowawszy całe mie. 
smkanie, skradli wielką ilość bielizny, gar- 
deroby i platerów, poczem zbiegli, Skra- 
Czione rzeczy poszkodowany. obliczył na 
blisko 100.000 zł. Niezwłocznie zaalarmo- 
wąny wydział śledczy na pow. warszaw- 
ski, w porozumieniu z urzędem śledczym 
m, Warszawy i komisarjatami policyjne- 
m’, zabrał się energicznie do roboty. Ak- 
[je policji uwieczniona była nadspodzie. 
wanie dobrym wynikiem W. toku docho- 
dzenia wywiadowcy zwrócili podejrzenie 
na znanego pasera, Piotra Wróblewskie- 
30 (Nowolipki 9%) Zaczeto go poszuki- 
wać. Nocy wczorajszej, rozstawione gę- 
sto patrole policyjne na terenie Targów- 


Przed kilku dniami nieiaki Józef Las- 
kowski lat 21, mieszkaniec wsi Waszkowi 
ce, w okolicy Wejcherowa, zamordował 
siekierą podczas snu małżonków Hermana 
i Metę Strung we wsi Kueinziinder, poło. 
żonej na terenie w. m. Gdańska. Po doko- 
naniu morder.twa Laskowski w pokrwa- 
wionej koszuli i z kilkoma ranami ną cie- 
le. które zadał mu Herman Strung, bro- 
niąc się, powrócił do domu. Na zapytanie 
matki jego o przyczyny ran oświadczył. że 
z stał napadnięty na terenie Gdańska 
przez bojowców niemieckich, którym le. 


Przy zbiegu ul. Dzikiej i Okopowej po- 
s'erunkowy 5-$o kom. p. p. Jan Kuśmie- 
rek odprowadzał do aresztu pijanego 
wanturnika. W drodze zebrał się 
usiłując odbić aresztowanego. Jeden 
tłumu — jak się później okazało — Sta- 
tistaw Ptaszyński (pt. Parysowski 17), rzu 
c't się na Kuśmierka schwycił go za gar. 
dło i usiłował rozbroić. Wtedy policjant, 


OKRADZENIE SKŁ 


Przy us Czerniakowskiej nr. 148, za po- 
mocą oberwania kłódki dostali się niewy- 
kryci złodzieje do składu aptecznego Leo. 
na Modlińskiego i Dr. Matyldy Szelesto- 


Magistrat 
m. Ostrowi-Mazowieckiej 
Województwa Białostockiego 


ogłasza niniejszem 
> 


KONKURS 


na posadę 
stratu. 


Warunki: 


1) Średnie wykształcenie i dłuższa 
praktyka samorządowa (conaj- 
mniej. trzyletnia). 

2) Obywatelstwo Polskie, 

3) Nieprzekraczalny wiek 40 lat. 

Do posady przywiązane jest upo- 
sażenie w/g VIII st. sł. plus 15%/o do- 
datek komunalny. : 


Podania należycie udokumento- 
wane wraz z własnoręcznie napisa- 
nym życiorysem i referencjami nad- 
syłać do Magistratu do dnia 1 wrześ- 
nia 1928 r. 


Podania nieuwzględnione pozo- 
staną bez odpowiedzi. 


. BURMISTRZ -> 
(—) St. Leśniewski. 


LOKAL 


duży z salką potrzebny dla 
Klubu Sportowego. 


Oferty „LOKAL” w adm. „Ro- 
. botnika”, Warecka 7. 


Pośrednicy wyłączeni. 
S Aa RA o R AT OEB 


a- 
tłum, 
z 


— W bramie domu nr. 7 przy uk Pró. 
żnej, 21-letni Henryk Iwanieo  kotlarz 
(Twarda 11) w zamiarze samobójczym za- 
dał sobie nożem ranę cięto-kłutą w. lewy 
buk w okolicę senca. 

— W bramie domu ne. 17 na Rynku 
Starego Miasta przebił się nożem 32-letni 
Edward Jazbierski, hand'owiec (Równa 7) 

Wszystkim desperatom pomocy udzieti- 
ło Pogotowie, poczem Jódkiewiczównę i 
Iwańca w stanie bardzo ciężkim, przewio. 
zło do szpitala Dz. Jezus, Jazbiersk 
zaf — do Przemienienia Pańskiego. ' 


WYKRYCIE WIELKIEJ KRADZIEŻY 


ks zatrzymały Wróblewskiego w taksówa 
ce , w której wiózł 2 worki naładow: 

bielizną, pochodzącą z powyższej kradzie 
ty. Wróblewski jednak zaciął się i swoich 
k'legów nie chciał „sypać”, Mimo to, po- 
licii udała się wpaść na trop szajki zło- 
dziejskiej, Ustalono, że kradzieży doko- 
mali: Józef Rzewnicki i Edward . Stan. 
sław Wildt oraz kochanka tegoż ostętnie- 
gə Michalina Górska (Nadwiślańska 9) 
u której to w mieszkaniu wszystkich wy- 
żej wymienionych aresztowano. W toku 
da'szych poszukiwań policja odnalazła w 
gęstwinie wikliny w pobliżu wsi Zacisza 
ukryte 4 worki bielizny į garderoby. Od- 
nzlezione łupy przedstawiają 80 procent 
skradzionych wszystkich rzeczy. Całą 
szajkę osadzono w więzieniu, * 


MORDERSTWO NA TERENIE 
W M. GDANSKA, DOKONANE PRZEZ POLAKA 


dwie zdołał się wyrwać z życiem i zbiec. 
Następnie Laskowski uciekł z domu į tu- 
łał się w okolicach Wejcherowa, obfitują” 
cych w lasy, dopiero w dniu 17 b m 
wpadł on w ręce straży granicznej, która 
madziła go w więzieniu wejcherowskim do 
dyspozycji władz sądowych. Przyczyną 
popełnionego morderstwa była prawdopo- 
dobnie chęć rabunku Co jednak zostało 
zrabowane przez Laskowskiego nie zdo. 
łano ustalić, gdyż zamordowani małżonko- 
wie Strung mieszkali samotnie i spadko- 
bierców nie pozostawili. 


WALKA POLICJANTĄ Z AWANTURNIKAMI 


w obronie własnej, użył bagnetu, zadając 
napastnikowi ranę ciętą czoła i prawego 
ucha. Korzystając z zamieszania, prowa- 
dzeny do aresztu wanturnik  wmieszał się 
w tłum i zbiegł. Rannego Ptaszyńskiego 
post. Kuśmierek odprowadził do kom. p. 
p. Tam opatrzył go lekarz Pogotowia po- 
czem napastnika zatrzymano do dyspozy- 
«ii sędziego śledczego. 


ADU APTECZNEGO 


wej. Po dokonanym obliczeniu stwierdzee 
no, że złodzieje skradli perfumy, mydła, 
pudry i t. p. wyroby kosmetyczne na o- 
gólną sumę 1.000 zł: 


NAUCZYCIELKA 


Gimnazjów Państwowych 
w Wilnie 


d tol - 
EDA 7 T 


poszukuje z powodu wyjazdu 


Sekretarza Magi- | POSADY W SZKOLNICTWIE 


prywatnem w Warszawie, względnie 
innej odpowiedniej. 
i Znajomość języków : niemieckiego 
i francuskiego, pisanie na maszynie. 
Zgłaszać się osobiście lub telefonicz- 
nie do redakcji „Robotnika“ od 1!/+ 
do 3-ej i po 10 wieczorem. 


GROM 


tępi radykalnie 
muchy, komary, pluskwy, mole, ka- 
raluchy, prusaki i wszelkie inne owady. 


ogłoszeniu |Patefony, Par- 
= drobne  |IOFONY, "muzyczne 


Y, muzyczne 
ODL DAEA w wielkim wyborze 


oraz plyty najn h 
Niciane godnye 


nia wydaję, 
m. 13. 


guziki do 
dzierga- 
Niska 33 


nie crepanowe, jed- 
wabne markizetowe 

od 12 zł, do 25, naj. 
nowsze fasony, M. Ja. 
worska — Nowosena- 
torska 12 róg Sena- 


torskiej. 
r zzz 
Posade otz; 


MEBLE kasy mawszy 


nowe, uży-|opłacacie ratami Szko- 
za Egia Naj: |łę samochodowa = 
ARAN ) runki.jżyniera Froma, Hoża 


M Str. 6 ROEE PW WORA OPIATY „ROBOTNIK“, wtorek, 21 sierpnia 1925 MEMME WE. 200 janina 


POGRZEB TRYBUNA LUDU 


STEFAN RADICZ, 

udział przeszło 100.000 włościan, zam'e- 

nił się w olbrzymią demonstrację poli- 

tyczną chłopów chorwackich. 
+ 


przywódca chorwackiej partji chłop- 
skiej i świetny mówca został zamordo- 
wany po 40-letniej działalności publicz- 
nej. Pogrzeb . jego, w którym wzięło 


RP ERE EO ERP ORA EE OREW OB DEE r e Ta aAa on a A EEN 


"(0 USŁYSZYMY PRZEZ 


DZIŚ. 


13,00 — 13,10 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo „ meteorologiczny. 13,10 — 1500 
Przerwa. 1500 — 15,20 Komunikaty: me- 
teoroiogiczny, gospodarczy  nadprogram. 
15,20 — 17,00 Przerwa. 17,00 — 17,25 Od- 
czyt p. t. „Zwyczaje dożynkowe w Pol- 
sce”..1725 — 17,50 Transmisja odczytu z 
Poznania. 17,50 — 18,00 Przerwa. 18,00 — 
19% 00 Koncert popołudniowy. Muzyka Pol. 
ska. 19,00 — 19,20 Rozmaitości, 19,20 — 
1930 Przerwa. 19,30 — 1950 Lekcja języ- 
ka francuskiego. 19,50 — 20,00 Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa noto- 
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 20,00 — 
22,00 Transmisja z Zakopanego przez Kra- 
ków „Wieczornicy Góralskiej” w prze. 
rwie biuletyn „Messager Polonais". w jęz. 
francuskim. 22,00 — 22,05 Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny P. 
A T., policyjny, sportowy, nadprogram. 
22,30 — 23,30 Muzyka taneczna z restau- 
racji „Oaza". 


JUTRO, 


13.00.— 13.10 Sygnał czasu hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lntniczo - meteorologiczny, 13.10 — 15.00 
Przerwa. 1500 — 15,20 Komunikaty: me- 
taorologiczny, gospodarczy, nadprograw 
15.20 — 16.30 Przerwa. 16.30 — 16.45 Ke 
munikat harcerski, 16.45 — 17,00 Przerwa 
1700 — 17.25 Program dha młodzież" 


| POJEDYNEK 
-PANA LOLOTTE 


(Tłom. z francuskiego 
Irena Kopankiewiczowa). 
I 


Yves Zephyrin Lolotte redagował w 


Świcie” codzienną rubrykę pod tytu- 
łem „Gawędy Paryżanina”, podpisując 
się pierwszą literą pierwszego swego 
imienia — „Ygrec”. Równocześnie Ló- 
lotte był redaktorem rubryki codzien- 
mej w „Mroku”, noszącej nazwę „Glę- 
dzenia  Paryżanina”, podpisując się 
„pierwszą literą drugiego swego imie- 
nia „Zet”, ' ZAB 
Dyrektor „Świtu”, angażując go do 
swego pisma, oświadczył mu krótko: 
„Nie będę skąpy w zapłacie, Ofiaruję 
panu 90 fr. miesięcznie. Jedną rzecz 
tylko zaznaczam: musi się pan zobo- 


wiązać formalnie do tego, iż nie-będzie. 


pan. pisywał nigdy więcej: 


W dwa miesiące później, w dniu, w 


którym Lolotte podpisywał umowę z 
"dyrektorem „Mroku“, ten postawił mu 
"warunek identyczny, - 

`. Onegdaj Yves Zephyrin Lolotte usa- 
'dowił się właśnie przy biurku, by w 
‘ciągu czterech jak zwykle minut zreda- 
„gować swóje oba odcinki, 


Pąłowa mego życia — mruczał ze 


złością — upływa mi w obawie, że Du- |. 


panchou, * dyrektor „Mroku” domyšśli 
się, że pracuje w „Świcie”, drugą poło- 
wę życia zatruwa mi lęk, iż Choupandu, 
dyrektor „Świtu”, dojdzie do przekona- 


adresu 50 
gr. 30, dra 


drożej. "Wttad e 


|-mogą „być większe idjotyzmy..., 


WARUNKI PRENUMERATY: w Wa 


WARSZAWSKIE RADJO? 


17.27 — 17.50 , Skrzynka pocztowa". 17.50 
-= 18.00 Przerwa. 18.00 — 19.00 Kôncer 
soawołudniowy, suzyka lekka w wykonani: 
Arkiestry P. R. 19.00 — 19.20 Rozmaitoś 
“i, 19.20 — 19.30 Przerwa. 19.30 — 19.55 
Tulczyt „Miasta Pomorskie".  19.55—20.07 
Komunikat rolniczy, 20.05 — 20.30 Odczył 
>» Haliny Konopackiej, 20.30 Koncert wie 
tsorny, kameralny, W przerwie biuletyr 
Messager Polonais” w języku francuskim 
1200 — 22.10 Sygnał czasu komunikat lof 
niozo - meteorologiczny, Komunikat P, A 
T. Komunikaty: policyjny, sportowy, .nad 
arogram, 


UPOWAŻNIENIE RADJOWE. 


Min, Poczt i. Telegrafów wyjaśnia w 
związku z licznemi zapytaniami, że zgodnie 
z ustawą o korzystaniu z odbiorników ra- 
tCjowych, upoważńienia radjowe przy zmia. 
nie miejsca zamieszkania ważne są jedy- 
nie na przeciąg miesięcy trzech, Po po. 
wyższym terminie należy zgłosić zmianę 
adresu w urzędzie pocztowym, który uczy- 
ni odpowiednią na upoważnieniu zmianę. 
Niestosujący się do powyższych przepisów 
narażają się na odpowiedzialność karną za 
bezprawne korzystanie z radja, 


PE PGE agd JE EK PE ORCO PO, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


| 
2! PŁYWACKIE ROBOTNICZE MISTRZO 


| ZE SPORTU | 


KONFERENCJA KLUBÓW. 
m WRS K O. ; 

Dziś o godz, 6.30 wiecz. odbędzie się 

(w lokalu W. R. S, K. ©. konierencja , 

| klubów robotniczych warszawskiego o- | 


kręgu w sprawie losowania rozgrywek | 
piłkarskich 6 robotnicze mistrzostwo | - 
stolicy," 7 | T 


Ms 7 k np 3 | 
Obecność przedstawicieli “wszystkich | 
robotniczych klubów obowiązkowa, : . 
WYNIKI WYŚCIGU TATRZAŃSKIEGO. 
W wyścigu tatrzański. na szosie Zako | 
same — Morskie Oko (około 7.5 klm, | 


| wyciężył w kategorii. sportowej Schware  ; 


tein („Bugatti”) 6:28 przed  Zawistow, 
ekim, (Austro ~ Daimler") 6:50, Potockim 
* Austro-Daimter") 6:51 Potockim M 
t Austro-Daimler") 7:14 i Wernirowskin 
/„Tatra') 7:15, zaś w kategcrji wyścig» 
"ej wygrał Ripper („Bugatti ) 5:47 przed 
T.efeldem (,„Austro-Dimler") 6:02 Veto: 
i * Bugatti") 6:17 i Lichtenstein=n („Gra 
E"). 


STWA WARSZAWY. 

Zawody pływa kie o robkotni:ze mistrz» 
twa Warszawy odbędą się 2 września 9 
sodz 10.30 w pływalni AZS u W zawo 
dach mogą uczestniczyć wszystkie kluby 
zrzeszone z .ZRSŚ, członkowie 11.R. zw 
vawodowych i t.:p. Zgłoszenia w sekre 
*arjacie ZRSS (Warecka 7 m. 3) «b w se 
Kretarjacie TUR. (Jerozolimsk': 5 m. 4) He 
inia 28 b. m. 


PRZED MECZEM ARMJA POLSKA — 
ARMJA RUMUŃSKA. 


Jak już podawaliśmy w dniu 23 września 
w Bukareszcie. rozegrany „zostanie mecz 
pikarski,„Armja Polska — Armja Rumuń- 
ska, W skład drużyny polskiei wchodzą na 
siępujący gracze: Fontowicz. Gałecki, Jel. 
ski, Deutschman Loth I, Ptak, Ditmer, 
Szaller, Royman I, Luxenburg II, Cichecki 

Rezerwa; Kosiński i Wojciechowski. Wszy 

scv gracze zostaną od 10 września skosza- 

rowani. 

„DŁUGODYSTANSOWY WYŚCIG PŁY- 

WACKI WILANÓW — WARSZAWA”. 

Tegoroczny  Długodystansowy Wyścig 
Pływacki Wilanów — Warszawa (około 10 
kilometrów) -organizowany przeż Wojsko- 
wy „Klub Wioślarski w Warszawie; odbę. 
dzie- się w niedzięię dnia 26 sierpnia r.b. 
ə godz, 11.ej. . Wyścig dostępny jest dla 
członków klubów -i osób niestowarzyszo- 
pych obojga płci. Wpisowe do biegu 2 zł. 
od.osoby. Zgłoszenia przyjmuję Sekretar- 
jat W. K. W. na przystani Klubu po lewej 
stronie mostu. ks.. Poniatowskiego codzien- 
nie od godziny 16-ej do 20.ei Zamknięcie 
zapisów dnia 25 zierpnia o godzinie 18.ej. 
Nagrody honorwe, oraz żetony i dyplomy. 
Regulamin wyścigu do otrzymania przy 
zgłoszeniu. Badanie lekarskie obowiąz- 


nA PRN RZAZEĘ 


NOWY STATEK NIEMIECKI 


ETY 7 . 
šti z” 
3 THR DAMENS 4 


W tych dniach spuszczono na wodę nowy olbrzymi parowiec „Europa“ o 


TEATR i MUZYKA 


BA ao r” | „Ogród Rekierta* (Al. Ujazdowskie 35) 
Dziś w teatrach miejskich 


codziennie od godz. 6-ej wieczór koncert 
orkiestry symfonicznej 


Narodowy , Tamten“ w Teatrze Polskim, Dyrekcja 
o8ej „Pan Brotonneau" Teatru Polskiego wprowadza w najbliż- 

; szych sztuk współczesnego nepertuaru poł 
Letni szym czasie na scenę jedną z najświetniej. 


skiego „Tamtego” Zapolskiej. Sztuka ta 
jest prawdziwym dokumentem - przedwo- 
*ennej Warszawy i będzie przypomnieniem 
tej tak niedalekiej przeszłości. Sztuka Za- 
golskiej zmajdzie w Teatrze Polskim zna. 
Komitą obsadę, gdyż główną rolę Anny, 
grać będzie L. Pancewicz rolę Józi ` -= 
J Romanówna, rolę Striełkowa — J. Lew 
xzczyński, rolę Korniłowa — K. Junosza. 
Stępowski, rolę generała Horna — B, 
Samborski i rolę Kazimierza — J. Mali- 
Małka Szwarcenkopf w Teatrze Nowo. 
ści. Premjera sztuki Gabrieli Zapotskiej p. 
t „Małka Szwarcenkopi* odbędzie się 
w końcu bieżąceśo tygodnia w Teatrze 
Nowości (ul, Bielańska 5). Sztuka otrzy. 
mtije nową wystawę, specjalnie zaangażo- 
wany zespół do Małki Szwarcenkopi sta- 
sowią artyści teatru warszawskiego, kra. 
Yrowekiego, twowskiego i łódzkiego. 


o 8-ej „Wesele Fonsia* 


Teatr Wielki. Dziś premjera opery pol- 
skiej p, t: „Krótowa Jadwiga". 

Teatr Narodowy. Dziś į du: następnych 
„Pan Brotonneau", 

Teatr Letni, Dziś „Wesele Fonsia”, 

Teatr Polski ‚Hokus - Pokus", 

Teatr Mały. „Prawdziwa miłość”. 

Wielka rewła w teatrze Nowości. Dziś 
i dni następnych rewja „Humor, humor 
kumor"'! 

Teatr Praski. Dziś teatr nieczynny. w 
środę premjera „Mikołaj na plaży”. 

Teatr Morskie Cko (ul. Jasna 3). Wielka 
rewja letnia „To trzeba żobaczyć”. 
ża 20. Wobec wielkiego powodzenia jfa- 

Teatr Regjonalny, ul. Czerwonego Krzy- 
kiem sie cieszy sztuką „Wesele na' Kur. 
piach" órana ona jest codziennie przed 
wyjazdem na tournee po Polsce. Początek 
przedstawienia o godz. 8.30 wiecz. Bilety 
wcześniej do nabycia w kiosku kurpiows- 
kim na rogu Alei 3 Maja i Nowego Świa- 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9 (Tel. 229-70). 


tu. poleca: 
Teatr Qui Pro Quo. Po gruntownym re- Zygmunta Kopankiewicza 
moncie teatr dnia 1 września rozpoczyne UBEZPIECZENIE 


PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Popularny komentarz do ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych, obowiązującej na terenie 
całej R. P. od dn. 1.1 1928 r. Cena 1,50. 


pabileuszowy 10 rok swej egzystencji. 

` „Czerwony As”. „Pan minister na in 
spekcji”, 

Teatr Bagatela „Wesoły UI". Rewja „Ser. 
wus Bagatela”! j 


Āe 


| „Mroku“. To jest nie do zniesienia. 


Czyż niema żadnego środka na to, by 
uniknąć podejrzeń któregoś z tych 
dwóch głuptasów. 

tym momencie Lolotte, olśniony 
genjalną myślą, uderzył się ręką w 
czoło: 

— Ależ tak, Ależ tak... istnieje śro- 
dek... i to środek tak niebywale pro- 
sty... f 

Umaczał pióro w atramencie i, skre- 
śliwszy u góry papieru nagłówek „Glę- 
dzenia Paryżanina”, bez namysłu  jął 
pisać do wieczoroweśo numeru „Mro- 
ku” artykuł następujący: 

wZero”, 

„Nikt mi nie pomoże zarzucić, że na- 
padam na ludzi, Są jednak indywidua, 
w stosunku do których nasuwa się ko- 
nieczność powiedzenia gorzkiej pra- 
wdy. Pragnę mówić o panu  „Ygrec”. 
‘Przeczytajcie. państwo kiedykolwiek w 
tem mdłem pisemku . porannem bzdury, 
wypisywane przez tego 'pana. Czyliż 
czyż 
„może być więcej... i t. d-it. d. p 
" Skończywszy, podpisał się pod arty- 
kułem „Zet* i bez namysłu umieściw- 
szy w nagłówku. drugiego" arkusza pa- 
pieru tytuł „Gawędy Paryżanina”, wziął 
się do redagowania do porannego nu- 
meru „Świtu” artykułu, przeznaczonego 
„do podpisu „Y grec”, p) 

À „Ohydny człowiek'". 

Pisał. „Gdy się mówi „cesarz Nie- 
miec" zbyteczne: jest wyjaśnienie, iż 
mowa jest o Wilhelmie II, jeśli się mó- 
wi o odtwórczyni „Damy 
nie trzeba dodawać, że chodzi o naszą 


` Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


kameljowej”, 


rszawie z odnoszeniem miesięcznie 
„śr. -CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra 
wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 


acy o 50 proc.. 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczali, Ą g 


jnych — 10 szpal 


| znakomitą Sarę (Sarę Bernhardt), gdy | 


się mówi „ohydny człowiek”, zbędny 
jest komentarz, iż mamy na myśli na- 
szego kolegę „Zet”. Jakże smutne re- 
fleksje nasuwa fakt, iż ten „Zet", dzien- 
nikarzyna bez krzty honoru, nie znają- 
cy dobrze ortografji, w tej szmacie wie- 
czornej niewiadomo poco drukuje swo- 
je bezbarwne wypociny mózgowe. Ach, 
jakże nikczemnem stworzenięm jest ten 
wZet”, który..." 
' IL. 

Pewnego pięknego poranku, już przed 
kilku miesiącami, Tomasz Yvonnet 
od lat pietnastu student medycyny — 
po przeczytaniu w „Świcie” artykułu, 
podpisanego przez „Yśrec", popadł w 
głęboką: zadumę, 

TENN WY groc"... „Ygred!'... nazwisko au- 
tora oczywiście zaczyna się na „Y”... 
Liczba nazwisk, zaczynających się od 
dwudziestej czwartej litery alfabetu, 
„jest znikoma... Rzeczywiście ciekawy 
zbieg. okoliczności..." 

. Dodać należy, iż Yvonnet już od dłuż- 
szego czasu miał zwyczaj na zapytan'a 
o rodzaj jego zajęcia odpowiadać: „Pra- 
cuję w dzienniku..." piszę w piśmie 
porannem.., a po chwili dodawał zwy- 
kle: „Tak... tak. w „Świcie”, Podpisi- 
ję. pseudonimem. dość zresztą przej- 
rzystym., pierwszą literą mego nazwi- 
ska...” 

.. Onegdaj wieczorem Yvonnet, spał już, 
wsparłszy głowę na piersi swej kochan- 
ki Nichette, gdy nagle, kwadrans po 
dziewiątej, do drzwi jego mieszkania za- 
dzwonili dwaj jego najbliżsi - -przyjacie- 


le: Dupon i Levy. Obaj w rękach 


is TEN, AWA 


esh 


w tekście 


zł.-5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, 
gr. 50, zwyczajne $r, 20, komunikaty i nadesłane 
taniej.. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
towy, Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


Wychodząc, zapowiedzieli 
śnie: 

„Zbyt wiele przyjaźni mamy dla cie- 
bie, byśmy mogli tolerować, że zacho- 
wujesz się jak niedołęga, Jeśli po tas 
kiem oczernieniu cię przez tego pisma- 
ka, nie zechcesz się z nim bić, będziesz 
ostatnim łajdakiem. Jutro dowiemy się, 
kto jest tą grubiańską osobistością, kry- 
jącą się pod pseudonimem „Zet*, a 
wówczas, czy chcesz czy nie chcesz, 
pójdziemy do niego w twojem imieniu 
domagać się osoba 


— Przeczytaj no to, mój kochany... | jednogło- 

Zapuchniętemi od snu oczyma, Yvon-, 
net przebiegł leniwie artykuł, zatytuło- 
wany „Zero“: „Nikt mi nie może zarzu- 
cić, iż napadam na ludzi... Są jednak 
indywidua, w stosunku do których na- 
suwa się konieczność powiedzenia gorz- 
kiej prawdy..." 

„Cóż mnie to właściwie obchodzi... 
Co to ma za związek z moją osobą?" 
— wściekł się Yvonnet — „Dobranoc... 
zasypiam..." 

Zdumienie Dupont i Lewy było bez 
granic. ` 

„Jakto co za związek ma to z tobą... 
Nie zrozumiałeś chyba tego, coś prze- 
czytał... Patrzajcie.... Czyż to możliwe, 
abyś tolerował takie wymyślanie na 
twój rachunek?” : 


Pewnego wieczoru, Prosper Zurbach— 
— od lat 19 student prawa — po przes 
czytaniu w „Mroku rubryki, pod tytu- 
łem „Ględzenia Paryżanina”, zamyślił 
się przed moment, 

„Zet'! Patrzcie państwo... To zabaw- 


Owo „na twój rachunek" napełniło | ne... Widocznie nazwisko. attora tych 
Yvonnet'a zdziwieniem, Przypomniał odcinków zaczyna się jak i moje na „Z“ 


sobie jednak rychło, że tym „nim”, o 
którym w artykule swoim pisał „Zet" 
był przecież on sam. 
! „Rzeczywiście — zgodził się — tych 
kilka wierszy zawiera nieco mniej sza- 
cunku, niż oda, skomponowana . przez 
ślepego pochlebcę, Ale gdyby trzeba 
się było gniewać za każdym razem, gdy 
któryś z kolegów użyje w stosunku do 
nas zbyt mało uprzejmych wyrażeń..." 
Daremnie Yvonnet: przez cały kwa- 
drans z całą drobiazgowością wyliczał 
wszystkie okoliczności łagodzące dla 
swego potwarcy i, udowadniał, że sam 
Osobiście był zawsze zwolennikiem nie- 
tykalności krytyki... 
| Szkoda było czasu na perswadowanie 
panom Dupont i Levy, że nie mają racji. 


Od tego czasu Zurbach na pytania, 
czem się właściwie zajmuje, miał zwy» 
czaj opowiadać: i ; 
` —-n„Pracuje-w dzienniku, w wielkiem 
piśmie wieczornem.... w Mroku", Pod- 
"pisuję się pseudonimem., bardzo przej- 
rzystym zresztą... Pierwszą literą mego 
nazwiska...” l 
' Wozoraj rano, po nocy spędzonej na 
włóczędze po kabaretach Manmartru w 
towarzystwie Zozo, z któą złączył swe 
przeznaczenie już od 48 godzin, Zur- 
bach właśnie zamierzał udać się na do- 
brze zasłużony spoczynek, gdy zjawił 
się doń dwaj jego najbliżsi przyjacieje 
Weill i Durand. Każdy z nich piastował 
w ręku poranny numer „Świtu”*, 


(D. c. n.). 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 
gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. 
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